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150 japońskich okretów wojennych na Jang-Tse 


bombardowanie KrdŻOWNIKÓW 


przez lotników chińskich broniących drogi do Hankou 


Komunikat chiński donosi, że 
wskutek powó'dzi oddziały japoń- 
skie zmuszone były wycofać się z 
Dżunmou i Juiszi w kierunku 
wschodnim, pyzy czym poniosły 
duże straty wobec zerwania wszy- 
stkich mostów i zalania dróg w 
tym rejonie, | 

Ilość okrętów japońskich na 
Jangs-Tse wciąż rośnie i dochodzi 
obecnie do 150-ciu. Poczynając od 
dnia 23-go b. m., lotnictwo chiń- 
skie dokonało kilkunastu nalotów 
na zgromadzone pod Dunlu okręty 
japońskie, przy czym w tym okre- 
sie zostaty zatopione jeden krążow 
nik japoński i 7 innych okrętow wo 
jennych. 

Największy desant japoński do- 
konafy był na południowy - za- 
chód od Dunłu. Z dwudziestu okrę 
tów wojennych na 100 łodziach mo 
torowych wylądowało odrazu 6 
tys. Japończyków pod osłoną in- 
tensywnego ognia artylerii ; samo- 
lotów, zrzucających bomby na po. 
zycje chińskie. Zaw iązała się zacie 


Amnestia 


w Turcji 


Parlament turecki uchwalił 
wczoraj ustawę o powszechnej 
amnestii politycznej i udzielił rzą 
dowi pełnomocnictw po wysłucha: 
niu expose premiera na temat po* 
lityki wewnętrznej i zagranicznej. 


eatys w W 
Sw. Tomasza 11-a 


ul. Kelles-Krauza 1. 


kła walka, zaś japońskie okręty 


wojenne posunęły się tymczasem | dwa statki transportowe, przewo- 

dalej, do rejonu Matang. Desant | żące zabitych i rannych. Jest to 

jednak posu- | już 19-ty rejs tych transprrów, wio 
zących każdorazowo ponad 10 ty- 
Sięcy zabitych i rannych. 


japoński nie zdołał 


nąć się naprzód. 
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„ROBOTNIK POZNAASKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, 


kości 3 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 66 mm. gr, 20, nowyżej 60 mm. gr. 3€,drobne za wyraz 26 gr. Pos 


Według danych centralnej ko. 
misji wyborczej ZSSR., rezultaty 
wyborów do najwyższej Rady Re 
publiki rosyjskiej przedstawiają 
się następująco: uprawnionych do 
głosowania było 60.368.838 ludzi, 
z Czego wzięło udział w głoso- 
waniu 9.9 proc. 


Z Szanghaju do Japonii odeszły 


AJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


2.20 na prowiacji miesięcznie zł. 2.50, ; zagranicą zł. 
„ŁODZIANIN*" Łódź, Al, Kościuszki 29. 
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WSZYSCY ODDALI GŁOSY NA 
WYZNACZONYCH KANDYDA- 
TÓW. 

73.225 kartek uznano za nie- 
ważne a na 320.496 kartkach wy- 
borczych były wykreślone nazwi. 
ska kandydatów, czyli, że tyle o. 
sób głosowało przeciw. Ogółem 
wybrano 727 deputowanych w 


Pół miliona ludzi bez dachu nad głową 


Tokio pod woda 


Potworny tajfun spustoszył całe miasta w Japonii 


Wsktuiek sżalejącego nad japo: | użialić wysckość spowcdowanyćh Hi deszczanii 
nią tajfunu, środkowe okręgi głó strat, jednakowoż 
wnej wyspy archipelagu japOń. | mają setki milionów. 


skiego, Hondo, uległy straszliwej 
katastrofie powodzi. Stolica Ja- 
ponii znalazła się całkowicie pod 
wodą. W falach zginęło setki o- 
sób, z których jedna utopila się 
na jednej z ulic na oczach patrolu 
policyjnego, bezradnego wobec 
szalejącego żywioły. 9 osób zgi. 
nęło pod rumowiskami walących 
się domów, 12 zostało zasypanych 
wskutek osunięcia się terenu. Prze 
szło 1000 domów stolicy Japonii 
zostało zniszczonych. W okolicy 
Tokio mosty zostały zerwane i to 
ry kolejowe podmyte w 24_ch miej 
scach. W chwili obecnej trudno 


Roosevelt podejmuje walke 


Wykrycie akcji szpiegowskiej 
hitlerowców w Stanach Zjedno. 
czonych wywarło w tym kraju 
wielkie wrażenie. Uwaga  społe- 
czeństwa zwraca się nie ku jed- 
nostkom oskarżonym o szpiegost. 
wo, a częściowo aresztowanym, 
lecz ku — Berlinowi, który kiero- 
wał akcją 

To też prezydent Roosevelt, 
przeznaczając większe niż dotąd 
sumy na walkę ze szpiegostwem, 
jednocześnie podjął akcję dyplo. 
matyczną w Berlinie. Ambasador 
amerykański Hugh Wilson odwie. 
dził min. Ribbentropa i przedsta- 
wił mu szkpdy, wyrządzone przez 
szpiegów stosunkom wzajemnym 


Stanów Zjednoczonych 'i Niemiec. 

Podobno Rząd niemiecki odpo. 
wiedział Wilsonowi, że oskarże- 
nia pod adresem Niemców amery- 
kańskich nie są słuszne. 

To się, oczywiście, dopiero po. 
każe. 

Roosevelt jednak wydaje się być 
przekonany o słuszności oskarże» 
nia, postanowił bowiem wytępić 
szpiągostwo hitlerowskie, a póź- 
niej dopiero wznowić poprawne 
stosunki z Niemcami. 

Stany. Zjednoczone mają więc 
także Swoją „sprawę hitlerow- 
ską“, jak prawie wszystkie inne 
kraje, poza „trójkątem“ faszystow 
skim. 


Samobójcza łódź 


Marsz. Czang-Kai-Szeka 


Wśród asów międzynarodowych, ; miała być pierwowzorem słynnej ło- 


którzy wezmą udział w zawodach 
łodzi motorowych w Wenecji, zwra- 
ca uwagę amerykańskie małżeń- 
stwo John i Maud Rutherford, któ- 
rzy posiadają szereg rekordów świa 
towych. John Rutherford stanie do 
wyścigu na łodzi, która nazywana 
jest „łodzią samobójczą”. Pochodze- 
nie tej łodzi jest b. ciekawe. Pier- 
wotnie, w stoczni amerykańskiej 
zbudowano tę łódź na zamówienie 
marszałka Czang - Kaj - Szeka i 


U 


A 


dzi — torpedy dła marynarki chiń- 
skiej. Łódź — torpeda, według pier- 
wotnych planów miała być kierowa- 
na przez jednego człowieka i zawie- 
rać ładunek 250 kg. materiałów wy 
buchowych i rozwijać szybkość 90 
klm/ godz. Wobec tego, że łódź nie 
była wykończona na termin umow- 
ny, Chińczycy anulowali zamówie- 
nie, a łódź nabyt Rutherford, który 
zmienił w niej motor na silniejszy i 
staje na niej do zawodów. 


i szalejącym na wy 
wynosić one | brzeżach japońskich tajfunem — 
wediug ostatnich danych — po- 
zbawia dachu nad głową około 
pół miliona osób. Podczas kata- 


LL 
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Powódź spowodowana ulewny- 


Najwyższa góra świata wciąż niezdobyta 


Atak na Mount Everest 


zakończył się znowu niepowodzeniem 


Z Bengalu donoszą, że brytyjska ekspedycja mająca na celu zdo. 
bycie szczytu Mount Everest została zmuszona przez niekorzystne 
warunki atmosferyczne do zrezygnowania ze swego zamiaru. W 
bieżącym roku nie będzię już, jay się zdaje, ponowiona próba zdo. 
bycia tego szczytu. 


e") 


Sto osób zabito 


na granicy Afganistanu i indii 


W dniu wczorajszym doszło na pólnocno.zachodniej granicy In. 
dyj do krwawego starcia między oddziałami aigaskimi a krajowca. 
mi. Przeszło 100 osób, należących do plemienia Suleman.Khan zo- 
stało zabitych. 


Pod hitlerowski topór 


za akcję sabotażową 


Wczoraj rano stracono w Berlinie braci Waltera i Maksa Goetze, 
skazanych w dn. 24 czerwca b. r. przez sąd doraźny na karę śmier- 
ci za szereg napadów na samochody, stacje benzynowe i dworce 
kolejowe oraz za zabójstwo funkcjonariusza policji. Skazanie na- 
stąpiło na zasadzie wydanego w czasie procesu braci Goetze pra. 
wa, przewidującego z działaniem wstecz karę śmierci we wszy- 
stkich wypadkach napadu na samochody. 


Ziemia sie obsuneła 


grzebiąc przeszło sto osób 


W miejscowości Akasawa (w Japonii), nastąpiło dziś w nocy ob- 
sunięcie ziemi, spowodowane długotrwałymi deszczami oraz wstrzą. 
sami podziemnymi. Przeszło 100 ludzi zostało zasypanych. Dotych- 
czas zdołano wydobyć tylko 9 zabitych. SZ 
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strofy straciio życie :okoie 300 o. 
sób, z czego 200 utonęło, pozosta. 
łe zaś poniosły śmierć pod rumo- 
wiskami domów oraz zostały za- 
sypane usuwającą się ziemią. 

k% 
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Obserwatorium meteorologiczne 
w Tokio przepowiada, że tajfun, 
«tóry szaleje u wybrzeży japoń. 
skich, ponownie zbliża się do sto. 
licy Japonii. Równie ulewne desz. 
czę, jak obecne nie wydarzyły się 
już w Japonii od 60 lat. Wczoraj 
odczuto w Tokio również krótkie 
trzęsienie ziemi, co jeszcze więcej 
potęguje przerażenie mieszkań- 
ców. 


5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 
„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” Plotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29, 


zutiwanie i zaofłarowanie pracy hezpłatnie 
a treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada s 
EJ 


„Wybory“ w Z.S.ŚR. 


60 milionów ludzi głosowało - oczywiście wszystkie 
głosy padły na kandydatów Stalina 


czym 568 komunistów i 159 t. zw. 
bezpartyjnych. Liczba wybranych 
kobiet wynosi 157. 

Na Ukrainię głosowało 99.9 pro 
cent uprawnionych do głosowa- 
nia. Liczba głosów oddanych na 
wyznaczonych kandydatów wyno 
si 99.55 procent. 

Pietrowskij przewodniczący cen 
tralnego komitetu wykonawczego 
Ukrainy, nie został wybranyy, co 
zdaje się pctwierdzać pogłoskę © 
końcu jego kariery politycznej. — 
Według pogłosek dotychczas nie- 
sprawdzonych Pietrowskij został 
aresztowany w czasie kampanii 
wyborczej. Przypomnieć należy— 
że Pietrowskij poza stanowiskiem 
prezydenta republiki Ukrainy był 
zastępcą przewodniczącego prezy 
dium najwyższej rady ZSRR Kali 
nina. 

Na Białorusi głosowało” 99,65 
procent uprawnionych do  głóso” 
wania. Liczba głosów oddanych 
na wyznaczonych kandydatów wy, 
nosi 99,19 procent. W Mińsku 
frekwencja głosujących wynosiła 
całe 100 procent. 

E DLS O BAr aE E 
zabłąkany 
wieloryb 


W porcie Hanei na Krecie zła- 
pano zabłąkanego widoczmie z 
mórz północnych olbrzymiego wie 
loryba długości 16 metrów. i wagi 
około 50 tysięcy kilogramów. 


Niemcy sudeccy pra dowojny. 


Wybitny dziennikarz amerykań: 
ski Knickerbockc. bawił niedaw- 
no w Czechosłowacji, gdzie har: 

zo dokładnie informował się o 


sprawach, dotyczących polityka 
wewnętrznej, jak i zagraa:cznej 
W wyniku przeprowadzonych 


rozmów z trzema wybitnymi oso: 
bistościami kierowniczymi z po: 
śród Niemców sudeckich Knicker: 
bocker ogłasza w „New York Jour 
nal and American“ artykuł, z któ: 
rego cytujemy następujący ustęp: 

„Musi dojść do wojny, ponie 
waż Czechosłowacja będzie się bro 
nić. Gdy się ją chwyci za gardło, 
pierwsza uderzy. Nie możemy za 
pobiec temu, ponieważ porozu: 
mienie jest niemożliwe. NA 
SZCZYCIE TYSIĄCLETNIEJ 
NIENAWIŚCI POMIĘDZY GER: 
MANAMI A SŁOWIANAMI STA- 
NĘŁO NARODOWE PRZEBU. 
DZENIE SIĘ NIEMCÓW W RO: 
KU 1933 1 DZISIEJSZA. PRZE- 
PAŚĆ JEST NIE DO PRZEBY- 
CIA. 

Nie zadowolimy się ani autono: 
miq, ani na:*©: anszlusem z Niem 


cami. NIEMCY MUSZĄ MIEĆ 


CAŁE CZECHY 1 MORAWY. 
CZECHY I MORAWY STANĄ 
SIĘ KOLONIAMI, A SŁOWACJĘ 
ODDAMY WĘGROM. Albo zniem 
czymy 7 milionów mieszkańców, 
albo Czesi muszą ulec. Los sie: 
dmiu milionów Czechów nie mo- 
że stać na przeszkodzie 78 milio 
nom Niemców, gdy my (Niemcy 
sudeccy) zostaniemy wcieleni do 
Rzeszy niemieckiej... JEST NAS 
ZA DUŻO NA MAŁEJ PRZE- 
STRZENI I DLATEGO ZAMIE- 
RZAMY UDERZYĆ. Nie chcemy 
zemorskich kolonii. Jest nonsen* 
sem wypierać się tego, jakobyśmy 
nie dążyli na Wschód. Zanim Cze: 
chosłowacja będzie pokonana o- 
trzymamy rumuńską naftę i wę: 
gierskie zboże. 

Knickerbocker jest tak wybite 
nym dziennikarzem, iż nie puści 
on się na żadne nieprawdziwe lub 
przeinaczone wiadomości, Jest 
przeto rzeczą ciekawą, czy wywiad 
Kinckerbockera zostanie iuk sa: 


mo przez Niemców zdementowa* 


ny, jak wywiad Warda Price'a 
z Konradem Henleinem. 


Krwawe zaburzenia w Palestynie 


W Palestynie doszło wczoraj po-]9 osób zostało rannych. Na pół: 


nownie do poważnych zaburzeń. | nocnej granicy Palestyny uszko 
W Tyberiadzie do sali, w której | dzono w wielu miejscach zasieki 


odbywało się żydowskie wesele |z drutu kolczastego. 
rzucił nieznany sprawca bombę. 


Ga. 


Przedstawiciele Polakow | Węgrów 


u premiera Hodży 


PRAGA. (PAT.). Czeskosłowac 
kie biuro prasowe ogłasza nastę- 
pujący komunikat: 


Premier Hodża kontynuował w 
środę przygotowania do parlamen 
tarnego załatwienia spraw naro" 
dowościowych. O godz. 10 rano 
przyjął dr. Hodża posła polskiego 
na sejm praski, dr. Wolfa, który 
wręczył premierowi oświadczenie 
Komitetu porozumiewawczego 
stronnictw polskich. W oświadcze 
niu tym podane są poglądy i żąda 
nia tego komitetu w sprawie zała 
twienia zagadnień narodowościo- 
wych z punktu widzenia mniejszo 
ści polskiej w Czechosłowacji. O 
godz. 11 przyjął premier przedsta 
wicieli partii węgierskiej. Premier 
zażądał od węgierskich delega- 
tów skonkretyzowania pewnych 
zasad, zawartych w memoriale wę 
gierskim, uprzednio przedłożonym 
prezydium rady ministrów. Przed- 
stawiciele mniejszości węgierskiej 
poinformowali premiera o aktual- 
nych zagadnieniach węgierskich 
w Czechosłowacji. O godz. 12-ej 
przyjął premier polskiego członka 
morawsko - śląskiego przedstawi- 
cielstwa krajowego, Karola Jun- 
ga, który przedstawił premierowi 
postulaty Polski, przede wszyst. 
kim z punktu widzenia kulturalnego 
i gospodarczego. Środowe konfe- 
rencje premiera w sprawach naro 
dowościowych zakończone zosta- 
ły rozmową z przedstawicielami 
niemieckiej partii socjal - demo- 
kratycznej. Rozmowy te premier 
będzie prowadził jeszcze w czwar 


JEROZOLIMA (PAT). — W 
związku z wykonaniem wyroku 


śmierci na żydowskim  teroryście 
szość żydowskich sklepów i ka. 
wiarń w Jerozolimie i Tel Awiwie 
była zamknięta, a w oknach do. 
mó 


w wywieszono czarne 
Policja nakazała usunięcie żałob- 


Niepokoje w Palestynie 


Szlomie Jakóbie Ben Josefie więk- | spokoju, mimo to niepokój na te- 


flagi, | angielskiej w stalowych hełmach. 


tek. W ramach rokowań z przed- 
stawicielami poszczególnych par- 
tyj mniejszościowych przyjmie 


premier również przedstawicieli 


wszystkich opozycyjnycch grup 
partamentarnych. 


Komitet porozamiewawczy stronnictw 


polskich 


MOR. OSTRAWA (PAT). — W 
środę premier Hodża odbył pierw 
szą informacyjną ro mowę z po. 
słem dr. Wolfem, jako | ri 
cielenr komitetu porozumiewaw. | 
czego stronnictw 

Dr. Wolf został ZONY 
przez komitet porozumiewawczy 
jako pośrednik we wszystkich 
sprawach ludności polskiej między 
Rządem a komitetem porozumie- 
wawczym i w tym charakterze zo 
stał zaproszony na dzień 29 czerw 
ca przez prem. Hodżę na informa 
cyjną rozmowę. Natomiast do śro 
dy nie otrzymała jeszcze oficjalne 
go zaproszenia delegacja ludności 
polskiej, w której skład wejdzie 
na podstawie uchwały komitetu 
porozumiewawczego poseł Wolf i 
ksiądz Berger z ramienia Związ. 
ku Polaków, oraz profesor tow. 
Badura i jeszcze jeden nieustalo. 
ny członek Polskiej Socjalistycz- 
nej Partii Robotniczej. 

W związku z środową rozmo. 
wą komitet porozumiewawczy wy 
jaśnia, że wszelkie inne informa. 
cyjne rozmowy poza komitetem 
porozumiewawczym i jęgo delega 
tami są dla stronnictw polskich 
niemiarodajne i nieobowiązujące, 


nych znaków. Władze organizacyj 


żydowskich wydały apel do tud- 
ności, wzywając do- zachowania 


renie całej Palestyny wzrasta z 
godziny na godzinę, Po ulicach 
miast krążą gęste patrole policji 


Zacięte walki w Hiszpanii 


WALENCJA, (PAT.). — Na ca- 
iym froncie Castellon _ nieprzyja- 


Valverde trwa bitwa o Mora de 
Rubillos. w której wojska rządo- 


ciel w dalszym ciągu atakuje na- 
sze stanowiska. donosi komuni- 
kat wojsk rządowych. Na froncie 
„Teruel na odcinku Puebla de 


gli nie nm 


LONDYN (PAT). — Odpowia. 
dając w Izbie Gmin na zapytanie, 
podsekretarz stanu Foreing Offi- 
ce Butler oświadczył, że dopóki 
w Chinach istnieć będzie legalny 


Hier obrał sig 


BERLIN. (PAT.). — Niemiec- 
kie Biuro Informacyjne donosi z 
Pragi: Poselstwo niemieckie w 
Pradze złożyło energiczny protest 
w tutejszym ministerium spraw za 
granicznych przeciwko nauczaniu 
w Czeskich szkołach ludowych w 
Brnie ; innych miejscowościach 
piosenek, znieważających kancle- 
rza Hitlera. Jak zdołało stwier- 
dzić poselstwo, wraz z dziatwą 
piosenkę tę śpiewają również na- 
uczyciele i inne osoby urzędowe, 


TALLINN (PAT). — Z Kiajpe. 
dy donoszą, że w czasie postoju 
statku niemieckiego „Hansestadt 
Danzig* doszło do nowych poważ 
nych zaburzeń. Niemcy kłajpedz- 
cy wszczęli burzliwe antylitew. 
skie manifestacje, wybijając okna 
w litewskich budynkach rządo- 


stworzonego przez Japończyków 


Krwawe zajścia w Kłajpedzie 


Hiilerowcy wszędzie judzą 


we nie ustępują. Podejmując wie 
lokrotne przeciwnatarcia na wy- 
sunięty punkt linii wojsk generała 
Franco pod Lumale la Sierra. 


Azado (skiego 


Rząd chińki — Rząd Wielkiej Bry 
tanii nie uzna żadnego Rządu chiń 
skiego, stworzonego przez Japoń. 
czyków, 


Ta dreri ceshe 


a dla nauczania dzieci tekst jej 
wypisywany jest na tablicy i prze 
pisywany w zeszytach. Również 
jak się okazuje, śpiewają tę pio” 
senkę oddziały Żołnierzy w mar- 
szu i oddziały sokołów w różnych 
częściach kraju. Poselstwo nie- 
mieckie zażądało poczynienia od- 
powiednich kroków dla zakazania 
spiewania tej picsenki i pociąg- 
nęcia winnych do odpowiedzalno- 
ści za dopuszczanie się zniewagi 
kanclerza Hitlera. 


wych. Policja energicznie reago- 
wała, jednak tłum zajął tak agre- 
sywną postawę, że policja musia. 
tła użyć broni palnej, przy czym 
jeden z demonstrantów został za. 
bity, a kilkudziesięciu odniosło ra 
ny. 
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jako nieuzgodnione z tą repr. 
ludności polskiej, którą efi. 
uznał premier 


Hodża w 


Demokracia anielska 


W obronie praw posłów 


i przywilejów izby Gmin 


LONDYN (PAT).$) Już trzeci 
dzień z rzędu nad ntem bry- 
tyjskim dominuje siwa przejęcia 
tajemnic państwowych przez posła 
konserwatywnego Sandysa, zięcia 
Winstona Churchilla, W środę po po- 
łudniu poseł Sandys oznajmił zdu- 
mionej Ilzbię Gmin, że jako porucz- 
nik 51-ej stacjonowanej w Londynie 
brygady przeciwlotniczej wojsk te- 
rytorialnych, otrzymał wezwanie, 
aby się stawić w czwartek rano w 


dniu 6 grudnia 1937 r. w Pradze. | mundurze w gmachu dowództwa ion 


Epidemia cholery w Szanghaju 


SZANGHAJ (PAT). — Pomimo 
licznych zarządzeń  profilaktycz- 
nych, wydanych przez władze ja- 
pońskie i władze koncesji między- 
narodowej, epidemia cholery roz- 
szerza się coraz dalej. Liczba cho- 
rych wynosi już kilka tysięcy. Sa. 
le szpitali przepełnione są chory- 
mi, a władze sanitarne stwierdza- 
ją, że w ciągu najbliższych dni nie 
będą mogły pomieścić ani jednego 
chorego więcej. Epidemia w Szang 
haju jest tym bardziej groźna, że 


ludność chińska wszelkimi Sposo- 
bami stara się uchylić od obowiąz 
kowego szczepienia przeciwchole- 
rycznego, nie mając zupełnie zau- 
fania do szczepionki. Ulicami mia- 
sta krążą patrole sanitariuszy ma. 
rynarki i piechoty japońskiej, które 
legitymują przechodniów, domaga 
jac Się przedstawienia zaświad- 
czeń o szczepieniu ochronnym, a 
w razie gdy przechodzień zaświad 
czenia nie posiada, doraźnie pod- 
dają go szczepieniu. 


Spisek na Jeżowa 


Chciano go otruć 


PARYŻ. (PAT.)-— „Paris Mi 
di“ donosi z Moskwy, że w ub. ty: 
godniu wy':ryto tam szeroko roz- 
g-łęziony spisek, mający na celu 
otrucie Jeżowa. Otrucia miał do- 
konać kucharz, będący już od 10 
lat w służbie Jeżowa. W związku 
z wykryciem spisku Jeżow naka- 
zał dokonać szeregu aresztuwań, 
Między im. wśród  fumkcjonariu: 
szy GPU. aresztowani zostali; 


szef kontrwywiadu  Szerbakow, 
który dostarczył kucharzowi tru- 
cizny, komisarz Brodski, sekre. 
tarz Jeżowa i szereg innych osób. 
Jeżow podobno zamierza wyko- 
rzystać tę okazję, aby przeprowa 
dzić całkowitą reformę policji. 
Wszyscy oskarżeni sądzeni będą 
przez komisję specjalną pod oso- 
bistym przewodnictwem Jeżowa. 


Zmiana na stanowisku ambasadora 
niemieckiego 


TOKIO. (PAT.). — Agencja Do 
mej donosi z Szanghaju: Amba- 
sador włoski przy rządzie w Han- 
feu, Giuliano Zora, został odwoła 
ny, a następcą jego będzie mar- 
kiz Nobile Francesco Maria de 
Marchio, obecny minister pełno- 
mocny w Hadze. W kołach polity 
cznych Tokio zmiana na stanowi- 
sku ambasadora zachodząca ie- 
dnocześnie z odwołaniem ambasa 
dora Rzeszy niemieckiej, Oskara 
Trautmanna, wywołała żywe za“ 
dowolenie. Podwójna ta zmiana, 
jak twierdzą, jest dowodem, że 
partnerzy osi Berlin — Rzym roz 
poczynają na Dalekim Wschodzie 


«skich pod Suczou. 


okres nowej polityki, po której ja 
ponia oczekuje poparcia w swych 
działań przeciwko Chinom. 
W kołach politycznych, dobrze po 
informowanych podkreślają przy 
tej okazji, że ambasador Kora o0- 
fiarował swe usługi rządowi Han 
kou dla zlikwidowania konfliktu 
chińsko - japońskiego na krótko 
przed zwycięstwem wojsk japoń- 
Podobna de" 
marche wyszła ze strony ambasa- 
dora włoskiego w Tokio, lecz Ja- 
ponta uchyliła to pośrednictwo i 
odtąd nowe próby likwidacji kon 
fliktu nie były podejmowane. 


ile Ameryka wydaje 


na zbrojenia 


HYDE PARK (PAT). — Prezy- 
dent Roosevelt oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, że Stany /jeduo- 
czone usiłują rozwiązać zagadnie- 
nie bczrobocia nie zwiększając spe- 
cjalnie swego programu zbrojeń. 
Prezydent stwierdził, że pomimo sze 
rokiego programu rozbudowy floty, 
wydatki na uzbrojenie nie przekra- 
czają 15— 16 procent ogólnej sumy 


| 


budżetowej, na skutek czego w ma- 
tym tylko stopniu przyczynić się mo 
gą do zmniejszenia bezrobocia. Roo- 
sevelt przeciwstawił temu zbrojenia 
innych państw, których wydatki na 
armię wynoszą nieraz 45 do 50 proc. 
ogółu wydatków. W obecnym roku 
wydatki Stanów Zjednoczonych na 
zbrojenia nie będą przekraczać i2 
proc. ogólnej sumy wydatków. 


Skonfiskowane Świeta 


BERLIN (PAT). — Jak donosi 
„Deutsche Allgemeine Ztg.“ z 
Wiednia, na podstawie rozporzą. 
dzenia gauleitera bBuerckla prze. 
stał obowiązywać w Austrii sze- 
reg świąt katolickich, obchodzo. 
nych dotychczas jako święta ofi. 
cjalne, Do świąt tych należą prze. 


de wszystkim Boże Ciało i Piotra 
i Pawła. Rozporządzenie tłoma. 
czy, że musiały być one usunięte 
z tego powodu, iż hamowały tem. 
po życia gospodarczego i nie le. 
żały w interesie „ludzi pracują. 
cych“, 


Wojska 
tureckie wehodza do Sandzaku Aloksandrelty 


BERLIN. (PAT.). — Niem. Biu- 
ro informacyjne donosi ze Stam- 
bułu, że wejście wojsk tureckich 
do Sandżaku Aleksandretty nastą- 


pić ma dziś. Oddziału tureckie 
równe co do sił oddziałom fran- 
cuskim, 
część kraju. 


dyńskiego okręgu wojennego dla 
przesłuchania go w charakterze po- 
dejrzanego przez specjalny sąd. 
Poseł Sandys zwrócił się do spea- 
kera z prośbą o określenie, ja- 
kiego rodzaju stanowisko ma zająć, 
stawiając w wątpliwość, czy dopusz- 
czalne jest zmuszanie posła Izby 
Gmin do wydawania Źródła swych 
informacyj, z których korzysta on 
w ramach wykonywanych przez sio- 
ble obowiązków parlamentarnych, 
zwłaszcza, gdy w danym wypadku 
sprawa znajduje się w trybie rozwa- 
kania jej przez Izbę Gmin. Poseł 
Sandys oświadczył, iż jego zdaniem 
wezwanie go do Trybunału Wojsko- 
wego o złożenie zeznań jest jaskra- 
wym naruszeniem przywilejów Iz- 
by Gmin. 


W odpowiedzi speaker zgodził się 
z posłem Sandysem, że przytoczony 
przez niego fakt stanowi istotnie 
bardzo ważny wypadek -= możli- 
wość naruszenia przywilejów Izby. 

Wobec powyższego oświadczenia 
speakera premier oznajmił, że naj- 
stosowniej byłoby przekazać tę spra- 
wę natychmiast stałej komisji par- 
lamentarnej dla strzeżenia przywi- 
lejów Izby, 

Przewódca opozycji poseł Attlee 
oświadczył, że jego zdaniem wypa- 
dek, przytoczony przez posła Sandy- 
sa, jest zupełnie niezwykłym przy- 
kładem naruszenia przywilejów po- 
słą i obrazą Izby. 


Winston Churchill wysunął propo- 


zycję, aby wezwanie, 


do posła Sandysa o stawienie się 
przed Trybunałem Wojskowiym w. 
celu złożenia zeznań, zostało/ wyco- 
fane. | 

W odpowiedzi na to premier e- 
świadczył, że minister wojny zwró- 
cił się już do władz wojskowych, aby 
na razie procedurę w tej sprawie z8- 
wiesiły. 

Poseł liberalny sir Percy Harris 
przy głośnym potakiwaniu całej ©- 
pozycji oświadczył, że pośpiech, © 
jakim ogłoszona została wczoraj u% 
cyzja władz wojskowych co do wy- 
toczenia śledztwa przed Trybunałem 
Wojskowym, jest prawie że nieprzy- 
zwołty. Parlament jest władzą wyż- 
szą 1 organy wykonawcze winny być 
zawsze podporządkowane izbie Gmin. 

Minister Hore Belisha/ oświadczył, 
że nie ma mowy o tym, aby Trybu- 
nat Wojskowy wkraczał w sterę przy 
wilejów Izby Gmin. Rzeczą Trybu- 
nalu Wojskowego jest; jedynie usta- 
lenie, czy i w jaki sposób oficer sr- 
mii brytyjskiej nadużył zaufania. 

Izba Gmin jednomyślnie zaaprobo- 
wała wniosek premiera co do odby- 
cia w Środę jeszcze posiedzenia zwo- 
łanej w trybie nagłyra stałej komisji 
parlamentarnej dla strzeżenia przy- 
wilejów Izby. Komisja ta, wybrana 
na początku obecnej) kadencji, skis- 
da się z 10 posłów. ) 

Komisja obradowałą w środę wie” 
czorem w ciągu godziny i odroczyła 
swe narady do h 


Kara Śmierci we Francji 


PARYŻ (PAT). — Ogłoszony zo 
stał dekret, wprowadzający karę 
śmierci za szereg zbrodni przeciw- 


ko „bezpieczeństwu zewnętrznemtu ~ 
państwa” i za zbrodnie szpiego-  - 
stwa w czasie pokoju, 


Mota bitzpońchie W bankach Francji 


PARYŻ (PAT). — Trybunał 
paryski, który miał wydać wyrok 
w sprawie złota dawnego banku 
hiszpańskiego, zdeponowanego w 
banku francuskim, odroczył wyda 
nie orzeczenia o 8 dni wobec no. 


wych argumentów, przedłożonych 
na piśmie przez adwokatów obu 
stron. 

Chodzi o sztaby złota wartości 
półtora miliarda franków niezde. 
waluowanych. 


Spór o statki norweskie 


OSLO. (PAT.). — Zapytywany 


przez dziennikarzy o intencje rzą 


wpływu na decyzje najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, jak ró 


wnież nie może narzucać armato 


obsadzić mają północną 


u gen. Franco w stosunku do 
statków norweskich, minister spr. 
zagranicznych Koht oświadczył, 
że rząd norweski nie ma żadnego 


rom norweskim w jaki sposób ma 


ją wyzyskiwać swe statki. 


Japeńrzycy atrymali statek sowiecki 


MOSKWA. (PAT.). — Sowiec* 
ki statek - chłodnia, który osiadł 
na mieliźnie w pobliżu wybrzeży 
japońskich, został zatrzymany 


przez władze japońskie, które u- 
więziły kapitana statku, oświad- 
czając, iż statek znajdował się w 
strefie niedozwolonej dla żeglugi. 


„Dni Morza” 


WARSZAWA (PAT). W środę 
w stolicy i w całym kraju od- 
było się szereg uroczystości z oka 
zji zakończenia „Dni Morza“. 

W Warszawie o godz. 10-ej ra. 
no na placu Marszałka Piłsudskie 
go odbyło się zgromadzenie, w 
którym wzięły udział organizacje 
b. wojskowych i stowarzyszenia 
społeczne. 

Do zgromadzonych wygłosił 
przemówienie prezes stoł. okręgu 
Ligi Morskiej i Kolonialnej Kamuin 
ski. 

Następnie z Placu Marszałka 
Piłsudskiego wyruszył kilkunasto- 
tysięczny pochód, 


t 
W pochodzie, który przeszedi 


ut. Królewską, Marszałkowską, Al 
Jerozolimskimi, Nowym Światem. 
Krakowskim Przedmieściem, Karo 
wą na Wybrzeże Kościuszkow- 
skie, niesiono transparenty. 

O godz. 12 na Wybrzeży Kościu 
szkowskim odbyło się nabożen. 
stwo. 

Przemówienie wygłosił wicepre 
zes L. M. K. dyr. F. Rostworow.- 
ski. 

Następnie odbyła 


się wzdłuż 
Wybrzeża Kościuszkowskiego de. | prez rozrywkowych. 


filada flotylii wiślanej i stołecze 
nych klubów wioślarskich. 


W Gdyni 


W środowych uroczystościach „Dni 
Morza”, mimo chmurnej pogody, 
wzięły udział wielotysięczne tłumy. 
Przybyło z kraju kilka pociągów po- 
pularnych. Od godz. 8-ej zaczęły się 
ustawiać na placu Grunwaldzkim od 
działy wojskowe, poczty sztandaro- 
we i organizacje społeczne. O godz. 
9-ej przybył p. wiceminister Huge- 
niusz Kwiatkowski. Przybyli rów- 
nież komisarz generalny R. P. w 
Gdańsku Chodacki, dyrektor depar- 
amentu morskiego Moźdżeński i 
inni. Po nabożeństwie prezes Ligi 
Morskiej i Kolonialnej Sen. Kwa- 
sniewski wygłosił przemówienie. | 

Następnie p. wicepremier udał Się 
wraz z towarzyszącymi mu osobśni 
na koniec mola. południowego, 
pomiędzy falochronami portu przede 
filowały wszystkie jednostki wojsko 
we. Defiladę rozpoczęły gorąco okla- 
skiwane oddziały marynarki wojen 
nej, następnie szły oddziały wojsk 
iądowych z Gdyni i z Wybrzeża. 

Pò południu odbył się szereg ime 


| 


Obóz Zjednoczenia Narodo- 


robotników. Ale za to co za tu- 


leży do P.P,S., dla której mię- 


do połączenia się z ONR-em (pa- 
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OZON a robotnicy P gląd 
Zabawna propaganda p. Salwatora PŁK. KOC. Natomiast bardzo chwali „Sło-] _ Służąca mie martwi | 
Wileńskie „Słowo“ poświęca wo” (p. Lup.) dążenie płk. Koca dostać. gna aaa | A= l 


wego, oddzial propagandy, wy- 
dal broszurkę p. t, „Zjednoczyć 
się musimy! '- 

Broszurka jest przeznaczona 
dla werbowania robotników do 
sektora robotniczego OZN. i 
Zjedn. Pol. Zw, Zawodowych. 
Ale jest tak napisana, że odstrę- 
czy każdego rozumnego robotni- 
ka od OZN. Możemy ją tedy po- 
lecić wespół z oddziałem propa- 

Zabawna to broszurka, Zaba- 
wne są pierwsze już zdania, w 
których autor gromi 

„obywateli nawet wykształco- 
nych, którzy często idą na oślep 
za każdym nawet szkodnikiem, 
byle im zaimponował frazesem, 
gestem, głosem i tupetem"; za- 
bawna jest cała treść broszurki, 
w której właśnie panuje gest, fra 
zes i tupet; zabawny jest podpis 
autora, występującego pod pseu- 
donimem „Salwator” (zbawca). 

Pan zbawca woła wielkim gło- 
sem, by wszyscy robotnicy pol- 
scy zjednoczyli się w ZPZŹ, a 
wówczas los robotników popra- 
wi się, Zbawca jednak rozumie, 
że samo wołanie nikogo nie po- 
ciągnie, więc mimo niechęci do 
obietnic i zapowiedzi, sam wysu 
wa jako przynętę deklarację Z. 
P. Z. Z., uchwaloną w r. ub, De- 
klaracja ta zawiera żądania, od 
dawien dawna postawione przez 
klasowe związki zawodowe, jak 
np. walkę z bezrobociem, mini- 
mum płac, kontrolę produkcji z 
udziaiem robotników, rozwój u- 
stawodawstwa społecznego, pod- 
jęcie robót publicznych i t, d, 

= A więc żądania żywcem prze- 
3 żę: pisane od opozycji Dlaczegóż 
= mają one być lepsze i strawniej- 
sze w wydaniu OZN-owym, niż 
w brzmieniu „klasowym“? Oto 
dlatego — wyjaśnia zbawca — 
że opozycja uchwala rezolucje i 


(|... deklaracje, ale nie wprowadza 
ich w życie, Z.P.Z.Z. zać „posta: 
ra się możliwie szybko wprowa- 
dzić w życię* zasady deklaracji. 
„POSTARA SIĘ'! Zbawca 
więc nie ręczy, że żądania Z. P. 
Z. Z. wejdą w życie, lecz tylko 
postara się. „Możliwie szybko”'| 
Wygodna obietnica — bez termi- 
nu, Gen. Skwarczyński, przema- 
wiając 26 czerwca w Sosnow- 
cu, oświadczył, że realizacja pla 
nu gospodarczo - społecznego 
OZN. „wymagać będzie odpo- 
wiedniego czasu”. To już brzmi 
inaczej, niż „możliwie szybko" 
pana zbawcy, którego obietnice 

są kruche i bez krycia. 

Zbawca zarzuca opozycji zbyt 
radykalne żądania. Ale oto sam 
powtarza za deklaracją Z.P,Z.Z. 
żądanie 

„gruntownej przebudowy ustro 
ju gospodarczego i społecznego 
w Polsce", jest też żądanie, aby 
„robotnik z najemnika stał się 
współ pracownikiem i współtwór 
cą, jego rola zaś w warsztacie 
pracy miała charakter funkcji 
społecznej”, 

Skąd się to wzięło? Przecież 
to są żądania wyraźnie „opozy- 
zyjne' „czyli są — mówiąc języ- 
kiem zbawcy — „kiwanie pal- 
cem w bucie", Są to żądania o- 
pozycyjne nawet względem de- 
klaracji pułk. Koca, obowiązują- 
cej także sektor robotniczy, a nie 
wspominającej ani słowem o ko- 
nieczności gruntownej przebudo- 
wy ustroju gosodarczo-społecz- 
nego. 


r 


Oto próbka szczerości p. zbaw 
cy w stosunku do wiasnego stron 
nictwa. 

A cóż dopiero mówić o szcze- 
rości w stosunku do robotników? 

tóry myślący robotnik uwierzy, 
że można gruntownie przebudo- 
wać ustrój społeczno - gospodar 
czy 9ez walki z ustrojem kapita- 
listycznym? 

Ale 0 ustroju kapitalistycz- 
nym p. zbawca nie uronił ani 

Owa, jakgdyby go w Polsce 
wcale nie było. Nie wspomina 
też zupełnie 0 prawach politycz- 
nych dla mas pracujących, choć 
hojnie je obdarza  „współwłas- 
nością i współgospodarką Pań- 
stwa Polskiego, narówni z wszyst 
kimi grupami społecznymi”, 

Tak oto p. zbawca bałamuci 


pet (przed którym ostrzega na 
samym wstępie, widocznie dla u- 
spokojenia własnego sumienia) ! 
O organizacji, żyjącej dopiero 
od kilku miesięcy, a właściwie— 
dążącej dopiero do życia, pisze 
jak o czymś wszechwładnym i 
światoburczym, przechwałki i 
dobre chęci biorąc za rzeczywis- 
tość. Nawołuje robotników do 
porzucenia starych, wypróbowa- 
nych od dziesięcioleci w bojach 
i zwycięstwach związków zawo- 
dowych, dla czegoś nieznanego, 
a raczej zbyt dobrze — znanego! 

Nie pierwszy to przecież raz 
nasyła się „zbawców” do rozbi- 
jania ruchu robotniczegol 


Zbawca jest też przeciwnikiem 
Międzynarodówek robotniczych, 
ale nic nie pisze przeciw między- 
narodówkom _ kapitalistycznym, 
faszystowskim, wyznaniowym. 

Rozkoszny zbawcal 

br 
* 


Generał Skwarczyński w swej 
mowie sosnowieckiej podkreślił 
patriotyzm robotników Zagłębia 
iich wybitny udział w walce o 
wyzwolenie narodowe, Ta posta- 
wa robotników Zagłębia ma — 
zdaniem gen. Skwarczyńskiego, 
świadczyć, że 


„robotnik Zagłębia czynem 
potrafił wykazać, że w piękne 
z pozoru, lecz złudne, nieży- 
ciowe i wręcz kłamliwe fraze- 
sy o międzynarodowej solidar 
ności robotniczej nie wierzy” 
(cytujemy ług „Kuriera 
Polskiego”). 


Pozwolimy sobie zwrócić uwa- 
ge p. generałowi, że robotnik Za- 
glebia, który w r. 1914 szedł do 
Legionów Piłsudskiego, zarówno 
wtedy należał, jak i obecnie na- 


dzynarodowa solidarność robot- 
nicza nie jest frazesem i która 
wykazała, m. in. na przykładzie 
Zagłębia, że można doskonale 
połączyć patriotyzm polski z so- 
lidarnością międzynarodową ro- 
botników. 


` P. gen. Skwarczyński niedaw- 
no zapewniał, że drogi mu jest 
testament życiowy Piłsudskiego. 
W tym testamencie są też doku 
menty o stosunku Piłsudskiego 
do Międzynarodówki. Przytacza- 
my dwa z nich: 


1) „Ten mur chiński, którym 
carat odgradza nas od reszty 
świata, to wykluczenie nas prze 
mocą ze SWOBODNEGO OB. 
COWANIA I JAWNEGO WSPÓŁ 
DZIAŁANIA Z MIĘDZYNARO. 
DOWĄ RODZINĄ PROLETA. 
RIACKĄ — to główna zapora 
dla nas j zarazem nauka, że 
pierwszym naszym krokiem mu. 
si być zniesienie tego muru, 
gdyż tylko poza nim zaczyna się 
ŻYCIE BARDZIEJ LUDZKIE* 
(Artykuł Piłsudskiego w „Ro. 
botniku* z października 1896 r., 
podkreślenia nasze. Red.). 


2) „Jeśli wojna wybuchnie, 
będziemy, naturalnie, się starali, 
aby doszło do urzeczywistnienia 
naszych ideałów, którego odmó. 
wiłą nam rewolucja, i wówczas 
W MURACH WARSZAWY WOL 
NEJ BĘDZIEMY MOGLI PRZY. 
GOTOWAĆ PRZYJĘCIE DLA 
DROGICH GOŚCI KONGRESU 
MIĘDZYNARODOWEGO* (Z 
przemówienia Piłsudskiego na 
kongresie socjalistów austriac- 
kich w r. 1912. Podkreślenia na- 
sze. RED.), 


Rzeczy znane, ale trzeba je, 
jak widać, często przypominać. 


(imb.). 


obszerny artykuł płk. Kocowi — 
z racji ustąpienia z kierownictwa 
Zw. Legionistów. Coś w rodzaju 
politycznego „nekrologu“... „Sło- 
wo“ jest niechętne obecnemu kie- 
rownictwu OZON-u, gen. Skwar- 
czyńskiemu (za „Naprawę" itd.), 
do płk. Koca odnosi się z pewną 
sympatią — za prawicową „dekla- 
rację“ OZON-u z lutego z. r. Ale 
z goryczą pisze o nim, że nie po- 
trafił pokierować OZON-em, jak 
należy (t. zn. zapewnić zwycięs- 
twa prawicowym żywiołom): 

wanym sta- 


zu piłsudczyków, brak odpowied- 

niej polityki prasowej (?), niezro- 

zumiała niechęć do niektórych od- 
łamów obozu pomajowego, tolero- 

wamie napra wewnątrz O- 

zonu, fatalna polityka 

której szczytowym objawem była 

rożkładowa rola płk, Miedzińskie- 

go. 

Bardzo ciekawy spis grzechów... 
Jak widać, chodzi o niedostatecz. 
ne (jeszcze!) uwzględnienie postu- 
latów prawicowych. Ale najgor- 
sze. że OZON nie rozpoczął wal- 
ki z Rządem! 

A przede wszystkim błędny, od 
początku błędny, był stosunek O- 
zona do Kządu. Ani za, ani prze- 
ciw, tylko obok. Tu leży główna 
przyczyna niepowodzeń i klęsk 
Ozonu, 

Trzeba było odrazu walczyć z 
lewicą sanacyjną: 

O! gdyby płk. Koc równocześnie 


zerwanie z lewicą sanacyjną — to 
akcje Ozonu stałyby inaczej. Nie- 
stety, tego Koe nie zrobił, 


Na walnym zjeździe delegatów 
Związków Peowiaków w Wilnie 
uchwalona została przez aklama- 
cję DEKLARACJA, którą uchwalo 
no również na zjeździe delegatów 
Związku Legionistów Polskich w 
dniu 25.6 b. r. 

W deklaracji tej czytamy słowa 
piękne i słuszne: o „HONORZĘ 
SŁUŻBY OJCZYŹNIE"; o tym, że 
należy „PRACĄ SWOJĄ NA KAŻ 
DYM STANOWISKU TWORZYĆ 
POLSKĘ MOCNIEJSZĄ ! DOS- 
KONALSZĄ*. 


Tak, to piękne i właściwe sło- 
wa. Legioniści i peowiacy wspo. 
minają o Swych pracach w szere- 
gach strzeleckich, drużyniackich, 
legionowych i peowiackich. Mają 
PRAWO z dumą mówić o swych 
pracach i walkach dla Polski. 

Ale — na jakim stanowisku PO 
LITYCZNYM stanęła deklaracja? 
Na stanowisku OZON-owym: 


W tym marszu kolumnowym le- 
głonowo - peowiackim 


ZORGANIZOWANEJ I JEDNO- 
LICIE KIEROWANEJ WOLI DO 
PODCIĄGNIĘCIA POLSKI 
wzwyż. 

Legioniści i Peowiacy winni 
brać udział w pracy nad zjedno- 
czeniem wszystkich sił czynnych 
w narodzie. 

A więc OZON. i „JEDNOLICIE 
KIEROWANA WOLA“... 

Gdy uważnie przeczytamy — 
niedługą i zwartą deklarację — 
dojrzymy. bez trudu, że stoi na sta 
nowisku nie tylko OZON-owym, 
ale także ELITARNYM. Legio- 
nistom, peowiakom — „wespół z 
tymi, którzy poczuwają się do od 
powiedzialności za przyszłość Pol 
ski* — przeznacza wyjątkową, na 
wet jakgdyby KIEROWNICZĄ ro 
lẹ w pańsiwie, 

Ale OZON. jest dziś w sytuacji 


Deklaracja legionowo-peowiacka _. 


niezmiernie trudnej. Wiadomo, 
jak tworzą się nowe krystalizacyj 
ne ośrodki konsolidacji, np. w o 
bozie t, zw. „narodowych piłsud- 
czyków", zwłaszcza po wyborze 
p. W. Sławka. 


W ten sposób draga ,, OZONowa, 
na którą deklaracja wskazuje, ja. 
ko na jedyną — staje się wciąż 
trudniejszą! 

A „elitarny“ punkt widzenia 
może łatwo doprowadzić do ZLEK 
CEWAŻENIA ROLI MAS, ROLI 
SPOŁECZEŃSTWA. Bezsprzecz- 
nie, deklaracja oświadcza: „PO. 


czuwają się do odpowiedzialności 
za przyszłość Polski“; chce „PO- 
CIĄGNĄĆ za sobą MŁODE PO- 
KOLENIE, wyrastające już w 
słońcu wolności“. Ale wszędzie 
„pobudza“ i „pociąga” elita. Nig. 
dzie nie ma słowa o PODSTA- 
WOWYM znaczeniu dla Państwa 
Niepodległego, jązo siły i przy» 
szłości, — SPOŁECZEŃSTWA, 
przede wszystkim mas pracują- 
cych. A te masy chcą być nie tył- 
ko objektem, lecz także subjektem 
historii Polski, 


Deklaracja mówi o wielkiej 
„ODPOWIEDZIALNOŚCI* obo- 
zu legionowo =- peowiackiego. Ale 
ODPOWIEDZIALNYMI za losy 
Państwa chcą być szerokie masy 
społeczeństwa. I źle by było, gdy- 
by zostały pozbawione poczucia 
odpowiedzialności, bo to pomniej 
szyłoby siły państwa polskiego. A 
skoro tak — te masy muszą mieć 
PRAWA — do współrozżstrzyga» 
nia, do głosu, do kontroli. Ale de- 
klaracja nic o tych prawach nie|. 
mówi! Zamało, — o wiele zama- 
ło — mówi o społeczeństwie. Są 
to złudzenia elitaryzmu, Niebeze 
pieczne, — bo na samej, najbar- 
dziej zasłużonej elicie, państwo — 
w dzisiejszych warunkach! — opie 
rać się nie może. 


Nasze stronnictwo WIĄŻE z 
obozem legionowo - peowiackim 
tradycja walk o Niepodległość — 
WSPÓLNYCH WALK. Stąd na. 
sza cześć dla bojowników Niepod 
ległości. Łączy nas także żrozuw 
mienie hasła PAŃSTWOWEGO, 
które rzucaliśmy wspólnie. 


ca eee Akeja hitlerowców w Polsce F 


Ale siłę i oparcie państwa wi- 
dzimy przede wszystkim w społe- 
czeństwie, w masach. Nie sądzi. 
my — obywatele legioniści i peo- 
wiacy — żeby dziś można było 
ograniczyć się do hasła OZON-o. 
wego! 


Państwo nasze potrzebuje SZE- 
ROKICH i GŁĘBOKICH FUNDA. 
MENTÓW SPOŁECZNYCH! 


K. CZAPIŃSKI. 


miętny eksperyment z Z. M. P.): 
I chociaż ta próba dała rezulta- 


to jednak, jak wiadomo, 
nie dała ona tych owoców, które 
dać m Razem z załamaniem 


Cytujemy obszernie 
ten artykuł dlatego, że jeszcze 
raz odsłania wewnętrzne tarcia w 
obozie b. „sanacji“. „Konsołida- 
cja“ w ruchu... 


STOSUNKI NA ŚLĄSKU OPOL- 
SKIM, POLACY W „ARBEITS. 
DIENST*, 

Krakowski „I. K. C.“ obszernie 
szkicuje straszne warunki, w któ- 
rych znajdują się Polacy na Śląs- 
ku Opolskim w Niemczech. Szkół 
polskich aż 8... Germanizacja idzie 

wietką falą! 
Każdy przejaw polskości otoczo 


ny jest po nienawiścią. 
przyznawanie się do polskości, 
mówienie fo polsku, uważane jest 


s 

Na zebrania polskie i uroczysto- 

ści nawet najprzychylniej dla Po- 

laków usposobieni Niemcy, obawiają 
się wynajmywać sale, 


A teraz — przymus należenia 

do organizacyj niemieckich ! 
Grożnym niebezpieczeństwem dla 

ludności ponn j w Niemczech są 

powołane życia. organizacje o 
charakterze przymusowym, a 
zwłaszcza „Hitlerjugend“, do któ- 
soboty?” ea Ap aeaee A Agi 
oraz o: r= 

bettsdienst", „służbę pracy“, do 

której obowiązana « jest należeć 

młodzież -w wieku 

Otóż Ministerium Spraw We 
wnętrznych wyjaśniło, że <= kasa 
sowa służba dotyczy także Pola. 
ków! 

Losy polskiej mniejszości są po 
prostu straszne. 
SZCZĘŚLIWA DOLA SŁUŻĄCEJ... 

W tymże „IKC* jakaś paniusia 
w sposób wprost niepoczytalny 
znęca się nad służącymi i dowodzi, 
że los służącej w Polsce jest god- 
ny czemńa, Wszak 
wszystko ma „gotowe“: 


Uchwały Kongresu 
Centralnego Związku Górników w Sosnowcu 


Zjazd Zarządów Oddziałów, rad 
ców załogowych i delegatów CZG 
stwierdza, że przewaga gospodar- 
cza Niemców nad ludem polskim 
Górnego Śląska nie została dotych 
czas przez rządy polskie złamana, 

Fortuny niemieckich magna. 
tów przemysłowych i rolnych, po. 
wstałe z rabunku wyzysku i wie- 
kowej krzywdy ludu polskiego, ist 
nieją nadal nienaruszone — i są na 
dal w rękach niemieckich narzę. 
dziem wyzysku polskich robotni. 
ków i chłopów. 

Przewagi gospodarczej naduży- 
wają Niemcy również jako polity. 
cznego instrumentu do przygoto. 
wania niemieckiej irredenty prze- 
ciw Polsce. 

Zjazd domaga się rozparcelowa 
mia niemieckich obszarów ziem. 
skich bez odszkodowania pomię- 
dzy tych polskich chłopów, którzy 
na nich pracują i chcą pracować, 
obszary te bowiem zostały ludowi 
polskiemu niegdyś zrabowane 
przez Niemców. 

Kopalnie, huty i fabryki winny 
być przejęte przez Państwo, 

Zjazd, stwierdzając WZROST 
PROPAGANDY HITLEROWSKIEJ 
już nietylko na ziemiach dawnego 
zaboru niemieckiego, ale na tere- 
nie całego państwa, domaga się 
od władz unicestwienia tej propa. 
gandy. Społeczeństwo polskię zaś, 
a szczególnie klasę robotniczą 
wzywamy do walki z niemieckimi 


hitlerowcami i z tymi polskimi na- 
śladowcami Hitlerii, którzy prag- 
ną Polskę uszczęśliwić, ku jej zgu 
bie, ustrojem totalnym. | 


Wygodna i beztroska i pozazdro- 
szczenia godna jest dola służącej. 


Jest to poprostu „curiosum*. 
Przy tym dość bezczelne, Służąca 
w Polsce jest bardzo często mie- 
wolnicą. Niech autorka, paniusia- 
„dobrodziejka* przyjrzy się poło- 
żeniu i prawom służącej w pań- 
stwach skandynawskich. U „do 
brodziejki* z „IKC* wypada tak, 
że to pani domu jest niewolnicą 
swej służącej! Na szczęście służą. 
ce w Polsce już się budzą i orga- 
nizują. A o wywodach łaskawej. 
paniusi, zapewne bardzo pobożnej 
osoby, napiszemy osobno, i 

PO ZJAZDACH. 

„Kur. Polski“ próbuje dać syn= 
tezę ostatnim zjazdom Legionis- 
tów i POW. Ostatecznie, powiada, 
nic nowego: 


Sens przemówień i deklaracji 
ideowej jest jeden i ten sam. Obóz 
legionowo - bez 


stanął 
zastrzeżeń na platformie Ozons, 
który — jak głosi deklaracja — 
„prowadzi do wytworzenia w na- 
rodzie polskim zorganizowanej i je 
kierowansj woli 


peowiacki 
pragnie pociągnąć za sobą „młode 
pokolenie", wyrastające już w 

- słońcu wolności”. 

GOEBBELS MÓWI. 

Lwowski „Wiek Nowy“ stwier. 
dza, że relacje PAT-a o mowie 
Goebbelsa w Gdańsku wymagają 


polsko | korekty. Goebbels mówił tak: 


Pozdrawiam was w imieniu 


stwa, do którego tęsłenicie, wimie- : 


niu niemieckiego narcdu, do któ- 


dowych na 
No, dość wyrażnie! P, minister 
propagandy trochę się krępuje, 
ale nie zanadto! 
ELITARNE STANOWISKO. . 
„Depesza“. krytycznie ocenia 
Zjazd. Legionistów, bo stanął oczy 
wiście na stanowisku elitarnym: 
Legioniści 


sposób narzucony. 

Najwyższy już czas zrozumieć, 
że trzeba oprzeć państwo i rząd 
na najszerszych masach spote- 
czeństwa. ; 


k t (40 lekcji wraz z gaier 

prosię sę „Polska Płyta", Warsza- 

wa, Marszałkowska 104 (wprost Dworca 
Głównego). 


Bijatyki o mieszkania gminne 


w Wiedniu 


Jak wiadomo, podczas rewolucji 
lutowej w Wiedniu faszyści „chrze 
ścijańscy' bombardowali z armat 
słynne domy, raczej bloki domów, 
wybudowane przez Socjalistyczny 
zarząd miasta, 

Obecnie hitlerowcy poprostu 
wyrzucają z tych domów miesz- 
kańców niearyjskich i wprowadza 
ją się na ich miejsce; do „mark- 
sowskich* domów, przez marksi. 
stów zbudowanych! 

Jednocześnie rozpoczyna się wy 
rzucanie z domów miejskich wszy 
stkich podejrzanych o należenie do 
partii socjalistycznej i do klaso- 
wych związków zawodowych. 

Do jednego z tych domów znaj. 
dującego się w śródmieściu, zja- 
wiło się 6 szturmowców i oświad 
czyło mieszkańcom dwóch lokali, 
by się wynieśli. Gdy ci oznajmili, 
że nie dostarczono im wymówie- 
nia, hitlerowcy rzuci się na nich 
pobili i połamali meble. Hałas 
zwabił sąsiadów, którzy pośpie- 
szyli z pomocą napadniętym. Wy- 


wiązała się bójka, podczas której 
szturmowców rozbrojono i należy 
cie obito. Udało się im wreszcie 
uciec. 

Ale wieczorem zjawili się agene 
ci Gestapo i zaaresztowali 14 lo- 
katorów. 

Obaj lokatorzy, którzy nie 
chcieli się usunąć z mieszkań, Z0- 
stali wraz z żonami aresztowani, 
a meble wyrzucono z mieszkań, 
ROSTOWA TOLAK RADCY EEA 

W związku z ustawą o nowym po* 
dziale administracyjno - 


żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie z 
wałeczkami, ne i przesył- 

pocztową. yłamy po przeka- 
az ar owe ye PKO, Nr. 15.738 


lub przekazem wym. 
INS UT wa M 
Warszawa, Marszałkowska 
Tel. 8-92-52. 


, 


g 


ma swą „idee fixe“, mniej lub. wię 


ja taka grupa iudzi, którzy nie 
chcą uchodzić za, „przeciętnych 
polityków” i choć zmieszczą. się 
wszyscy, możg w troszkę więk- 
szym pokoju, wołają — my chce- 
my total'zmu, wszystko widząc i 
rozpatrując „totalistycznie', 


Mówimy o . grupie „Zaczynu*. 
1 choć. przypominają: inną grupkę 
w Pvlsce, która od 1918 r. woła z 
takim samym skutkienm—my chce- 
my króla! totalistyczni . fetyszy- 
ści są uparci i wytrwali i wołają 
dalej o totalizm dła Polski. To im 
wolno. 
> Ponieważ nie ma jeszcze ustro- 
ju totalistycznego, wolno i nam 
też od czasu do czasu  polemizo- 
wać. 
"Tym razem z 'nieobliczalnymi 
w, skutkach wnioskami, do jakich 


doszedł ostatni „Zaczyn”,. rozpa- 
trując stosunek ruchów masowych 


do państwa nowoczesnego. 
"Zorganizowane ruchy masowe 
datują się powiedzmy od rewolu- 
cji francuskiej (bywały , zresztą 
wcześniej). Masowość- wyrosła 'na 
tle socjalnym, w ścisłym związku 
z rozwojem kapitalizmu (burżua- 
zja) w. wvniku dysproporcji: mię- 
dzy nieliczną warstwą‘ uprzywile- 
jowanych i masami 'wyzyskiwa- 
rrych (proletariat). | 
-Socjalizm częściowo  przedmark 
sowski a'naukowy przede wszyst- 
kim uruchomił te masy į wyprową 
dził do walki o ich prawa-i postu. 
"laty. Obecnie ta walka leży: nie tyl 
ko w interesie klasy robotniczej, 
ale i tych warstw, które są w 
sprzeczności z kapitalizmem (chło 
pi i drobnomieszczaństwo). ` 
- Dziś nie można sobie wyobrazić 
ruchu i politycznego, 
by: ruchem masowym. Pisze o tym 
„Zaczyn”, że (coprawda nie we- 
dług niego!) ale 


_ politycznej jedyna droga do władzy, 
z” M sposób na realizowanie pro- 
- gramów, na rzucanie haseł, wytwa- 


prowadzanie zamierzonych reform“, 
. Dlatego „jednym z. najbardziej 
charakterystycznych : fetvsz/rw:- to- 
talizmu partyjnego jest postulat 
masowości ruchu. Ruch ‘masowy, 
to zdaniem każdego przeciętnego 
polityka polskiego, - jedyna; godna 
forma. - działania“ stwierdza 
zgryżliwie „Zaczyn*. Rozumiemy 
ten ból, przecież masowość to pię 
ta achillesowa „ruchu“ * naszych 
totalistów. zh 
Mówiąc o tendencjach i dążno- 
«ściach nowoczesnego „państwa, dla 
Polski wystawia „Zaczyn* nieocz 
kiwanie taką receptę: , 
„Polska nie ma dziś czasu, aby 
usprawniać swoje podstawy i roz 


cej szkodliwą dla otoczenia. Istnie 


któryby: “nie 
: „ruch masowy to według  opinti 


rzanie atmosfery politycznej, -prze- |, 


JA 


szerzać współudział mas obywa. 
teli, drogą ruchów . masowych, 
krzepnących poza mechanizmem 
dzisiejszej niachiny  pańs;wowej. 
Proces taki jest. długi i, kosztow- 
ny”. 

A więc według pp. totalistów, 
to od czego zależy byt i istnienie 
Polski jako państwa, jest za ko- 
sztowne i nie maina: to czasu. Czy 
chodzi-o to by „masy obywateli" 
"znalazły się „poza państwem?“ 

Oczywiście 'w takim . państwie, 
o jąkim.myślą  totaliści i im . po- 
dobni, tak niewątpliwie będzie. 

I-gdy w 'jedrrym miejscu “pisze 
się o oparciu Í 

„aparatu państwowego na jak naj 
szerszych masach, przeniknięciu ich 
świadomością celów państwowych i 
poczuciu odpowiedzialności, powiąza 
niu wszystkich inicjatyw i dążeń w 
jedną całość rozwijającą harmonij- 
nie "nieprzerwany : bieg twórczości". 
to wniosek ostateczny : jest jakimś 
„salto mortale'* myślowym: 

„Reasymując należy `. stwierdzić 
po prostu, że Polski nie stać na uno- 
wocześnianie. państwa i: rozszerza- 
nie jego związku z masami za po- 
mocą ruchów , masowych. od dołu, 
mozolnie, dobijających się, do wła- 


Nie: wiadomo doprawdy z czym 
ma się do czynienia: z całkowitą 
psychozą czy z „totalnym* zaśle- 
pieniem. Gdy powszechnie uzna- 
ną prawdą jest dziś fakt, że w de- 
cydujących dziejowych > momen- 
tach los państwa zależy od jego 
związku z masami i ich poczucia 
odpowiedzialności, — są tacy, któ 
rzy powiadają, że państwa na to 
nie stać, 

Sama machina państwowa ni- 
gdy się przecież nie ostanie. 

Rozumiemy oczywiście obawę 
„rozszerzania związku z masami'*, 
Te masy bowięm — wyobrażają 
sobie „trochę inaczej” niż „zaczyń 
cy“ i podobni, państwo i pragną 
je w tym kierunku przeobrazić, 

: Albowiem prawdziwa /koniecz- 
ność 'historyczna wymaga aby. Pol 
skę oprzeć o 2 fundamenty: 

fundament planowej - przebudo. ' 
wy społecznej, gospodarczej i kul. 
turalnej i fuńdament demokracji 
politycznej i społecznej. , 

Wbrew. totalistom wszelkiej. ma 
ści musi nastąpić ścisły związek 
państwa z” masami pracującymi, 
które będą jednocześnie jego praw 
dziwymi gospodarzami. I to zwią- 
zek.w ramach demokracji! 

:. Hmdyia 
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hl nalepienie fetyszystów totalizn 


Każdy człowiek czy grupa ludzi 
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Akcje o umowy zbiorowe 


podkreślają rolę związków zawodowych 


Nie ma prawie dnia aby. prasa 
robotnicza nie przyniosła wiado- 
moścj o jakiejś akcji robotniczej 
wszczętej w imię użyskania umo- 
wy zbiorowej. Nie mamy potrze- 
by jeszcze raz powracać do pod- 
kreślania znaczenia tych umów 
dla klasy robotniczej. Ale nie od 
rzeczy będzie uczynić przegląd 
zdobyczy, osiągniętych w. tej dzie 
dzinie przez robotników w. ciągu 
lat ostatnich. Dane — jakimi. roz- 
porządzamy — to . cyfry podane 
przez świeżo wydany. „Mały. Ro- 
cznik Statystyczny” , na r. 1938, 
opierający swe obliczenia na ra- 


Mydło i krem do golenia. — Woda 
lawendowa 


SZACHA 


Najlepsze — najtańsze. 


_ Bieda z nędzą 


Prasa angielska pełna jest osta- | 
tnio wiadomości 0 pogarszającej 
się stale sytuacji gospodarczej 
Włoch faszystowskich, które — 
pomimo wielkopańskich gestów i 
wietkomocarstwowych fanfaronad 
brną coraz głębiej w bagno. eko- 
nomicznego impasu. Wielki dzien 
nik liberalny „The News .Chroni. 
cle" — zwraca m. in. uwagę, że w 
ciągu ostatnich: paru tygodni Wło 
chy zmuszone były zakupić 20 
wielkich ładunków. okrętowych 
zboża,. gdyż w kraju brąk. żywno- 
ści, a ceny jej wzrastają niepo- 
miernie. = > A 
Włoskie rezerwy złota i płyn- 
nych _ wierzytelności 
nych spadły w okresie 1936—1938, 
z 10 miliardów lirów do.6,7 miliar 
dów. Faszystowski minister han. 
diu — Guarnero oświadczył nie- 
dawno, że Włochy nie mogą so- 
bie pozwolić na deficyt bilansu 
handlowego w: wysokości- zeszło- 
rocznej — 5,6 miliarów, lecz. mu- 
szą: deficyt ten ograniczyć do ma- 
ksymalnej cyfry: 3. miliardów. Prze 
ciągająca się wojna w. Hiszpanii i 
złe. urodzaje powodują dalszy od- 
pływ złota oraz dewiz, ..j, trudno 
mieć nadzieję, by olbrzymi defi- 
cyt bilansu handlowego udało się 
zmniejszyć. e: 


wstrzymana, a p. Mussolini go- 
rączkowo.i desperacko zabiega o 
wejście w życie t. zw. porozumie- 
nia włosko - brytyjskiego, aby w 
ten sposób . utorować sobie drogę 
de kredytów . angielskich na ko. 
lenialne i inne cele. 

Jak podaje „News Chronicle", 
od zakończenia wojny: z. Abisynią 
do marca wyjechało 'do podbitega 
kraju 196 _ tysięcy Włochów, w 
charakterze osadników i przedsię- 
biorców. Około dwóch tysięcy 
spośród nich zmarło w Abisynii, 
ząś 159 tysięcy(!) powróciło. do 
kraju, przekonawszy: się o niemo. 
żliwości urządzenia sobie życia na 
terytorium okupowanym. Pozosta 
ło więc,w Abisynii. zaledwie 35 
tys. Włochów, która to liczba jest 
stanowczo niewystarczająca . do 
przeprowadzenia pokojowej pene 
tracji kraju, tym bardziej, że i z 
punktu widzenia strategicznego 
Abisynia jest tylko powierzchow.. 
nie ópańowana: ` 

Jeśli zmniejszanie się rezerw 
włoskich będzie nada! . trwało w 
takim samym tempie, to prawie 
ich połowa zniknie do końca: roku 
bieżącego. Gdy zaś Włochom po- 
zostaną tylko 4 miliardy  lirów, 
ich sytuację finansową — zdaniem 
ekonomistów angielskich —  trze- 


W takiej sytuacji kolonizacja | ba będzie uznać ZA ROZPACZLI- 
bisynii została niemal całkowicie I WA, a taka sytuacja podyktować 


- Czatownik z Winchelsea 


Każde państwo usiłuje dziś obro- 
nić się przed  niebezpieczeństwem 
przyszłej wojny. Obrona powietrzna 
i gazowa, przysposobienie wojskowe 
młodzieży oraz tym podobne urzą- 
dzenia doprowadza się do najwyż- 
szej doskonałości. Człowiek, który 
na wybrzeżu morskim w Winchelsea 
w hrabstwie. Sussex trzy razy dzien- 
nie penetruje widnokrąg przy po- 
mocy średniowiecznej lunety, czy 
też francuska flota nie zbliża się do 
brzegów Anglii, nie należy do'dzie- 
dziny obrony państwa, a raczej do 
dziedziny historycznej groteski. 

STARUSZEK JOHN BARDEN. 

John Barden liczy dziś 72 lata, a 
pomimo to jest on jeszcze na służ- 
bie państwowej. Przed dwoma laty 
obchodził 50-letni jubileusz, któ- 
ry był o tyle znamienny, że Barden 
nie tylko w Anglii, lecz na całym 
bożym świecie nie ma konkurenta, 
który by podobną spełniał funkcję 
eo on. i 

John Barden mianowicie trzy ra- 
zy dziennie — o 8 rano, o 12.w po- 
łudnie i o 6 wieczorem odbywa spa- 
cer wzdłuż wybrzeża morskiego w 
Winchelsea, ubrany w tużurek i cy- 
linder pamiętające czasy króla 
©wieczka oraz uzbrojony w parasol 
4 lunetę, również  przedpotopowe: 
Wchodzi on na czatownicą i w ciągu 
kwadransa przez lunetę obserwuje 

horyzont, czy przypadkiem nie _zbli- 
ża się flota fraucuska. 


600 LAT CZATÓW. 

Urząd ten trwa równo 600 lat. Da 
tuje się od roku 1338, w którym po- 
między: Francją, a Anglią wybuchła 
wojna, która przeszła następnie do 
dziejów pod nazwą „stuletniej woj- 
ny*. Angielski król Edward, wnuk 
po kądzieli króla francuskiego Fili- 
pa- Pięknego kwestionował prawo 
Walezjuszów do tronu Francji, To 
spowodowało wojnę, która trwała 
sto lat, na wieki uczyniła sławną 
Dziewicę Orleańską, a skończyła się 
długo po jej śmierci. ` ay 

Losy wojny przechylały., się: raz na 
jedną, raz, na drugą stronę i nie raz 
zdawało się, że Francja będąca stro 
ną. zaatakowaną, . przeniesie działa- 
nia wojenne na. wyspy, angielskie, 

Ażeby temu zapobiec Edward II 
ustawił wzdłuż wybrzeży Anglii po- 
sterunki, które miały obserwować 
morze i uważać, czy do wybrzeży 
Anglii nie zbliża się nieprzyjacielska 
flota i w ewentualnym wypadku: po- 
dnieść. alarm, Łatwiej było zarządze 
nie takie wydać, niż . je wykonać, 
gdyż lunet w owych czasach nie by- 
ło jeszcze, wynalezione zostały , w 
250 lat potem przez Galileusza i. Ke 
plera, i i R, 7 y 
Jeden -z -takich . posterunków miał 
wyznaczone miejsce w Winchelsea 
w hrabstwie Sussex. > , : 


ZAPOMNIANY POSTERUNEK. 
Gdy zakończyły. się dźiałania wo- 


jenne, posterunki zostały odwołane, 
lecz wskutek jakiegoś biurokratycz 
nego przeoczenia pominięto posteru 
nek w Winchelsea. Posterunek stał 
tam nadal, a po śmierci pierwszego 
czatownika zamianowano na jego 
miejsce innego. Tak to się utrzyma- 
ło do naszych dni. 

"Gdy Napoleon zamierzał wysa- 
dzić desant w Anglii, posterunek 
ten miał jeszcze jaki sens. Mniej 
zrozumiałe jest, że także podczas 
angielsko - francuskiego braterstwa 
broni w. czasie wojny światowej cza 
townik ten codziennie wychodził na 
wybrzeże i penetrował widnokrąg, 
czy nie zbliża się  nieprzyjacielska 
flota od brzegów Francji. I do dzi- 
siejszego dnia, pomimo ścisłej współ 
pracy francusko - angielskiej cza- 
townik w Winchelsea spełnia dzień 
w dzień swą niepotrzebną funkcję. 

I nie tylko strój oraz luneta, któ- 
rą posługuje się spełniający służbę 
czutowniczą w Winhelsea przypomi- 
nają średniowiecze, ale także pensja 
czatownika od 6 wieków nie uległa 
zmianie. Pobiera on' rocznie 1 funt 
2 szylingi i 6 pensów, które w ra- 
tach miesięcznych przekazuje mu 
kasa angielskiego Ministerium Woj- 
ny. : j 3 , 4 

Tego ródzaju groteska wojskowa 
jest do pomyślenia jedynie w arcy- 
konserwatywnej Anglii, Jak długo 
ona jeszcze potrwa — trudno prze- 
widzieć. ` ; Ñr 


może „wodzowi* decyzje nieobli- 
czalne i groźne dla pokoju świa. 
towego. i 


Prasa angielska zgodnie pod- 
kreśla, że ewentualne - udzielenie 
Włochom kredytów przez W. Bry 
tanię nastąpić może dopiero- PO 
WEJŚCIU W ŻYCIE „porozumie- 
nia* politycznego, to zaś uzależ. 
nione jest od wypełnienia przez 
Włochy warunku wstępnego w po 
staci wycofania wojsk włoskich z 
Hiszpanii. Na przyczynowym - po- 
wiązaniu tych wszystkich faktów 
i możliwości buduje. p. Chamber. 
lain swą politykę -flirtu z faszyz- 
mem, licząc że w rachunku osta- 
tecznym dyktator włoski będzie 
zmuszony — pod naciskiem kon- 
junktury: gospodarczej — pójść na 
poważne ustępstwa - polityczne. 
Jak dotychczas, metody. chamber- 
lainizmu chybiają zupełnie celu i 
wywołują odwrotny od zamierzo. 
nego skutek. Narazie, nic jęszcze 
nie zapowiada zwrotu w tej dzie- 
dzinie, 


BD. | 


portach inspekcji pracy. Znajdu- 


wych, zawartych w ciągu r. 1937. 
W stosunku do poprzedniego ro- 
ku — 1936 — stanowi to pewien 
wzrost, bówiem w owym roku za- 
warto 688 umów .zbiorowych. 

Najwięcej umów przypada na 
przemysły przetwórcze: mineralny 
(125), spożywczy (121) oraz budo- 
wlany (107). Nie jest to jednak 
obraz dokładny, bowiem w niektó 
rych przemysłach umowy zbio. 
rowe mają znacznie szerszy Za. 
sięg, niż w 'innych. 

Charakterystyczną cechą rozwo. 
ju akcji o umowę zbiorową jest 
spadek liczby: umów, które mu- 
sieli robotnicy wywalczać straj- 
kiem. Mimo podanego wyżej wzro 
stu liczby umów zbiorowych — 
liczba umów poprzedzanych straj 
kiem spadła z 354 w r. 1936 do 
284 w r. 1937. Pewną rolę w 
kształtowaniu się tych cyfr ode- 
grało >- wydane -w r. z. rozporzą- 
dzenie P. Prezydenta o Układach 
Zbiorowych Pracy. 

Jednocześnie cyfry wskazują na 
spotęgowanie się roli związków 
zawodowych w akcjach o zawar- 
cie umowy zbiorowej. Oto jesz- 
cze w r. 1936 prawie 10% umów 
(dokładnie 66 na 688 zawartych) 
zawarto z delegacjami robotni- 
ków  niezorganizowanych, pod- 
czas. gdy ze związkami zawodo- 
wymi zawarto 622 umowy. W ro- 
ku 1937 stosunek ten zmienia się 


| poważnie na korzyść akcyj prowa 
jemy tam cyfrę 765 umów zbioro- } dzonych przez związki 


zawodo. 
we, które na ogólną liczbę 765 za 
wartych umów obejmują 727 ake 
cyj uwieńczonych zawarciem ume 
wy, podczas gdy z delegacjami 
robotników _ niezorganizowanych 
zawarto tylko 38 umów. 

Dane odnoszące się do zasięgy 
umów zbiorowych posiadamy tylą 
ko z r. 1936, a więc niezbyt dokła 
dnie ilustrujące stan rzeczy. Niea 
mniej przeto na 4287 zakładów, 
objętych badaniem stosowała 
umowę 1607, zatrudniających 
261.000 robotników, co stanowi 
37% zakładów i 56% zatrudniów 
nych w nich robotników. Najwię= 
kszy jest procent — 65% — fO- 
botników objętych umową w za 
kładach pracy zatrudniających po 
nad 200 robotników. 

Tych kilka cyfr w pewnej mierze 
odzwierciadlających jedną dziedzi 
nę akcji robotniczych, pozwala 
wysnuć wnioski następujące: 1.6 
akcja o umowy zbiorowe zataczą 
coraz szersze kręgi, 2-0 najpew- 
niejszym narzędziem walki — w. 
tej dziedzinie jak i w innych — 
jest związek zawodowy. 

O tym, że tylko klasowe związe 
ki zawodowe skutecznie walczą. 0 
prawa i dobrobyt mas robotnia 
czych —- pisać już chyba nie trze» 
ba, bo robotnicy w tej sprawie 
mają aż nadto przykładów. 


Złe sumienie 


Wobec systematycznego i zbrod 
niczego bombardowania miast. 0- 
twartych przez włosko - niemiec- 
kie „narodowe“: samoloty gen. 
Franco, Rząd Republiki Hiszpań- 
skiej powiadomił sfery oficjalne 
Anglii i Francji o zamiarze przed 
sięwzięcia odpowiednich środków 
represyjrnych, Polegać by one 
miały na zastosowaniu powietrz- 
nego odwetu względem tych miej- 
scowości i baz lotniczych, skąd 
przybywają. piraci ` włoscy i nie. 
mieccy. W oświadczeniu swoim 
Rząd hiszpoński ` miał, niewątpli- 
wie, na myśli. miejscowości na te- 
renie, okupowanym „przez wojska 
p. Franco. 


To aż nadto.chyba zrozumiałe 
oświadczenie Rządu hiszpańskie- 
swo wywołało efekt piorunujący, a 
zgoła nieoczekiwany. W myśl zna 
nego powiedzenia, że „na złodzie- 


W Brazylii 
wa 


fa faszynm -pólura faszyzm 


a potym trzeba zawracać ku demokracji 


Brazylijski dyktator kieszonko. 
wego formatu — Getulio Vargas, 
wyrażnie począł skłaniać się ku 
totalistycznym koncepcjom. ` Dat 
temu wyraz w konstytucji, którą 
narzucił Brazylii. Czytamy tam np. 
następujące określenie uprawnień 
prezydenta: „Prezydent republiki 
— najwyższa władza w państwie, 
koordynuje działalność wyższych 
organów reprezentacyjnych,. kie- 
ruje , polityką zagraniczną i. we- 
wnętrzną, oraz polityką: prawo. 
dawstwa i wymiaru sprawiedliwo- 
ści! Jednocześnie kieruje. admi- 
nistracją Kraju“. 

Zaś art. 64 konstytucji mówi: 

„a) Inicjatywa projektów . no- 
wych ustaw należy do Rządu. Ża. 
den z członków obu izb ' nie-ma 
prawa - przedstawiania zgromadze- 
niu żadnych projektów ustaw. 

b) Prezydent "może zawiesić 
dyskusję nad wszelką ustawą .i za 
stąpić ją dekretem, wydanym 
przez siebie". i 

Punkt g) tegoż artykułu konsty. 
tucji stwierdza, że:prezydent ma 
prawo stosowania w praktyce trak 
tatów i konwencyj międzynarodo= 
wych, przed ich przyjęciem przez 
parlament. Następny zaś artykuł 
znosi nietykalność poselską. 

Chyba dostateczny akt pogardy 
wobec systemu parlamentarnego, 
chyba dość wyraźny zez w stronę 
faszyzmu na zgoła berlińską ma. 
nierę. E EA A 

Tymczasem ‘faszyzm p.“ Varga. 


sa natrafił na hurra . totalistycz- 
ny super faszyzm t. zw. integralis. 
tów. Jednocześnie zaś lud brazy. 
lijski głośno wyrażał swe nieza. 
dowolenie, które również zademon 
strowałt „Biały Dom“ — Rząd Sta. 
nów Zjednoczonych. Wypadki po. 
toczyły się szybko: . pucz integra. 
listów z pod znaku „Zielonych ko. 
szul“, zakończony uwięzieniem je. 
go. organizatorów i dekret rozwią 
zujący wszystkie organizacje, kie. 
rowane z:za granicy dekret zwró 
cony w pierwszym izędzie prze. 
ciw kierowanym z Berlina „Zielo. 
nym koszulom*. | 

l oto przed niewielu dniami 
prez. Vargas mianował ministrem 
spraw zagranicznych Oswalda A- 
ranha, b. ambasadora Brazylii w 
Warszyngtonie, dobrze widziane. 
go w „Białym. Domu“, znanego 
ze swych demokratycznych zapa. 
trywań i sympatyj dla polityki Roo 
sevelta. 

W pierwszej swej deklaracji 0- 
ficjalnej min. Aranha oświadczył, 
że „ludy winny dyktować swym 
rządom politykę”, oraz wyraził 
zapowiedź wydania przez prezy- 
denta dekretów, zawierających po 
prawki do „tych artykułów konsty 
tucji z dn. 10 listopada, które sto. 
ją w sprzeczności z założeniami 
demokracji”. 

Ciekawa to nauczka. dla państw 
Ameryki Południowej i Środkowej. 
Ciekawy przykład porażki faszyz- 
mu. 


ju czapka gore“, z istną furią za» 
rzutów i pogróżeł: wystąpiła pra» 
sa włoska, imputując ni stąd ni 
zowąd Rządowi hiszpańskiemu, iż 
zamierza on organizować naloty, 
powietrzne NA MIASTA ITALII. 
Przemówiło złe i niespokojne Su- 
mienie tych, których obciąża strasz 
liwa odpowiedzialność za liczne:ł 
masowe mordy, dokonywane na 
ludności Hiszpanii. 
Przerażeni fikcją  stworzonege 
przez samych siebie niebezpieczeń 
stwa, waleci prasowi p. Mussolia 
niego po prostu szaleją, grożąa 
Barcelonie — zniszczeniem, a Ca» 
temu światu — rozpętaniem Kae 
tastrofy wojennej. Fatalna sytude 
cja gospodarcza Włoch faszystow. 
skich potęguje histerię krzykaczy 
ioszczerców w czarnych Kosza 
lach, którzy instynktom  ogłupio- 
nych i zawiedzionych tłumów do 
starczać muszą codzień nowej pó 
żywki. i 
Przy okazji as „publicystykis 
faszystowskiej, p. Virginio Gayda, 
dał w „Giornale d'Italia“ p. Cham 
berlainowi dobrą nauczkę. Oto z 
rozkazu swego „wodza“ p. Gayda 
zakomunikował, że gdyby: np. 
Rząd hiszpański, realizując swą 
zapowiedź, popróbował bombar= 
dować okręty włoskie lub niemiec 
kie, ze strony państw totalnych 
nastąpiłaby natychmiastowa reak 
cja — „nie w postaci not dyplom 
matycznych, lecz przy pomocy ar= 
mať“... Jest to, jak widzimy, ję- 
zyk CAŁKIEM ODMIENNY od te» 
go, jakim przemawiać zwykł p 
Neville Chamberlain. Szef Rząda 
W. Brytanii bronić chce pokoje 
świata, prestiżu swego kraju ibez 
pieczeństwa żeglugi angielskiej 
właśnie za pomocą not dyplomaa 
tycznych, co prowadzi do fatala, 
nych następstw i prawdziwie tra 
gicznych rozczarowań.  Faszyścly 
grożąc armatami w obliczu ewena, 
tualnych aktów samoobrony ze 
strony Rządu hiszpańskiego, stada 
wiają politykę p. Chamberlaina 
we właściwym świetle, ukazując 
jej  chwiejność, niedołęstwo 1 tchó 
rzostwo. 4 
Podkreślić przy okazji trzebą 
gorzej niż hotentocką etykę TZyme, 
skich i berlińskich mocodawców, 
p.p. Gaydów. Gdy samoloty fā., 
szystowskie zatapiają Statki Au 
gielskie i francuskie — wszystką 
jest w porządku. Ale gdyby lots 
nicy Rządu hiszpańskiego 0dw 
żyli się zatopić jakiś okręt włosa 
ki czy niemiecki — a, t0 co InNee 
go. To byłoby zuchwałstwemy 
zbrodnią i w ogóle czynem, wywa 
łującym „reakcję przy pomocy af 
mat“... Tak rozumować i tak pô- 
stępować każe faszystom ich 
„wyższa“ ponoć i „doskonalsza“ -a 
kultura. Bd. 


| Z 


y= +4 i częściowo folwarki 


- 


Rokowania w przemyśle naftowym 


W piątym dniu obrad w spra- | dyskusje nad wysokością płac, ur- 
wie zawarcia umowy zbiorowej w | lopami płatnymi i dłuższym wy. 
przemyśle naftowym uzgodniono | powiedzeniem stosunku służbowe. 


14 punktów. 
We wtorek, 28.6. rozpoczęły się 


Górnego Śląska 


dj 


Banda Czernego przed. sądem 


Sąd Apelacyjny w Katowicach 
zajmował się drugim odcinkiem 
„afery w więzieniu mys?owickim, 
gdzie b. przod. straży więziennej, 
Stanisław Książek, pozostawał w 
zmowie z więżniami, dostarczał 
im wódki, przenosił koresponden- 
cję, a nawet zaopatrzył groźnego 
bandytę Czernego w broń palną 
dla dokonywania rabunków, oraz 
był łącznikiem pomiędzy wymyka. 
jącym się pościgowi policyjnemu 
bandytą Czernym, a członkami je- 
go szajki, siedzącymi w więzieniu. 

Szajka ta odpowiadała obecnie 
przed instancją odwoławczą za 
"szereg włamań, napadów i kra- 
dzieży. 

Sąd zmienił nieco wyrok I-szej 
instancji, bowiem — zgodnie z a- 
pelacją prokuratora — zatwier- 
dzając wyrok 6 lat więzienia na 
wiceherszta szajki, 33-letniego E- 
mila Frysztackiego, orzekł osadze 
nie go po odbyciu kary dożywot- 
nio w domu pracy przymusowej. 


W stosunku. do osk. 34-1etniegy 
Wiktora Janochy Sąd zniósł za- 
stosowaną poprzednio amnestię, 
uznając, że przestępstw . dopuścił 
się zawodowo, jednak łączny: wy: 
miar kary: 2 lata i 9 mies. więzie- 
nia pozostawił bez zmiany. Osk. 
Książkowi Sąd . podwyższył. wy- 
miar kary, uznał go, zgodnie z a- 
pelacją prokuratora, winnym tak- 
że i przestępstwa urzędniczego— 
poza poprzednio przyjętą tezą po- 
mocy w przestępstwie — j skazał 
go na 19 miesięcy więzienia, któ- 
re po zastosowaniu amnestii i po. 
łączeniu kar obniżono do 15 mie- 
sięcy więzienia. Skazanemu za 
paserstwo w tej sprawie Karolowi 
Santerze Sąd zawiesił wykonanie 
kary na 5 lat. 

Wymiar kary w stosunku do 
reszty oskarżonych pozostał bez 
zmian. 

Banda Czernego : odpowiadała 
za 23 włamań i kradzieży na Su. 
mę 70,000 zł. 


Likwidacja Zarządu Przymusowego 
w dobrach Pszczyńskich 


Ustanowiony swego czasu przez 
władze w dobrach ks. Pszczyń- 
skiego Zarząd Przymusowy jest w 
stadium likwidacji. Jak wiadomo, 
z- przedsiębiorstw przemysłowych 
ks. Pszczyńskiego zostanie utwo- 
rzona Spółka Akcyjna. Do Spółki 
tej należeć będą kopalnie, browa- 
w Ty- 
-chach i Śmiłowicach. Oddzielnie 


i należeć będzie do ks. i wż 
e 


Straszna katastrofa pod Raszynem 


Wczoraj około godz. 15-ej na 
szosie Krakowskiej pod wsią Jan- 
„ki, wydarzyło się zderzenie moto- 
cykla z furmanką, wskutek które 
go jedna osoba została zabita i 
trzy poranione, 

Motocykiem Nr. MQ2-033 je- 
‚chat z nadmierną szybkością po 
nieprzepisowej stronie szosy Ta- 
deusz Hrynkowski, lat 45, ślusarz, 
zam. przy ul, Bateryjka 6, wioząc 
na siodełku swą żonę, Adelę, lat 
39. We wsi Janki po przepisowej 
prawej stronie stała z boku szosy 
furmanka, należąca do Jana Ja- 
giełły, zamieszkałego we wsi Wo 
la- Skrzypkowska, pow. grójeckie- 
go. Hrynkowski, dojeżdżając do 
furmanki nie zdążył jej wyminąć 
i-z całą siłą wpadł na nią, 

Wskutek zderzenia Hrynkowski 


— Skóra mi schodzi. 


— Ktoś pana obdarł ze skóry? 
 — Ramiona... Od kąpieli słonecznej. | 
_ — O, rozumiem. Powinien pan był nasmarować 


się tłuszczem, szefie. 


— Wiem, że powinienem był. nasmarować się 
tłuszczem, A ile razy już mówiłem panu, aby mnie 


Pan nie nazywał „szefem”? 


-~ Ale ja muszę używać jakiegoś zwrotu, ozna- 

czającego szacunek, przy tych okazjach, kiedy pan 

udziela mi audiencji, Wodzu? Wszechpotężny? Po- 

doba się panu „wszechpotężny”. Albo „mocarzu”, 
— Proszę mnie nazywać po prostu: panie, 


| 


P. 6. WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPEL o WNA 


— Rozumiem, szefie. Stara, stara historia, hę? 
— Co to znaczy: stara, stara historia? 

"'— No, tak już było nieraz, prawda? Ale niech 
się pan nie kłopocze. Dziś rano jestem w cudownej 
formie. Mógłbym przyjąć dziesięć kobiet w sprawie 
dziesięciu rachunków. Niech pan to mnie zostawi, 
= — Ostrożnie! — krzyknął Bushy. 

Józio opuścił dłoń, którą zamierzał właśnie po- 
klepać uspokajająco po ramieniu swego chlebodaw- 
cę — i Ponen na niego z łagodnym zdziwieniem. 


skiego, jako samoistny objekt, 
park w P'szczynie wraz z dworem 
Kempa i przyległymi folwarkami: 
Sznelowiec i Poręba. 

Lasy tego magnata należą już 
do Skarbu Państwa łącznie z tar- 
takiem w  Kobiorze. Pozostałe 
folwarki, jak Mizerów, Kryry i 
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Wiadomości z całej Polski 


SAMOBÓJSTWO. 

W Wielkich Hajdukach właści- 
ciel domu p. Trojca znalazł w u 
bikacji wisielca. Przerażony gos 
podarz na widok trupa uciękł i i 
udał się na policję. Stwierdzono, 
że samobójstwo popełnił 18-letni 
Emanuel Müller z Chorzowa. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
_ Nieszczęśliwy wypadek wyda 
rzył się w Niżankowicach koło 
Przemyśla. Gdy członek komitetu 
cerkiewnego Jan Śliwka wyszedł 
na dach cerkwi dla sprawdzenia 
stanu robót dachowych, nagle na 
szczycie poślizynął się i spadł na 
ziemię. Nieszczęśliwy doznał zła: 
mania podstawy czaszki i skonał 
na miejscu. 


APAD. 

Stefan Ilmicki, uczeń gimnazjal- 
ny, zamieszkały. w Stryju, jadąc 
rowerem ze Stryja do Borysławia, 
został w Gajach Wyższych uderzo- 


przechodnia. Ilnicki spadł z ro- 
weru, a napastnik wsiadł na ro- 
wer i uciekł, Policja prowadzi do- 
chodzenie. 
UDAREMNIONY ZAMACH NĄ 
ŻYCIE DZIECKA. 
Bronisław Gajdzis i Feliks Ba 
uel, mieszkańcy wsi. Plebaciszki, 
pow. dziśnieński, zostali areszto' 
wani pod zarzutem zamachu na 
życie dziecka. Mianowicie, za na- 
mową Gajdzisa, Banel usiłował o- 
truć nieślubnego 10-miesięcznego 
synka Gajdzisa. W ostatniej chwi 
li matka wytrąciła z rąk zbrodnia- 
rza buteleczkę z trucizną. Powo- 
dem zbrodnicze) . decyzji miała 
być obawa przed płaceniem ali: 
mentów. 
CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI. 
Do mieszkania adwokata sam 
borakiego, dr. Rabija, wpadł w 
czasie burzy piorun. Piorun prze: 
szedł przez antenę mimo, .że była 


ny silnie w głowę przez jakiegoś uziemiona i spalił doszczętnie a 


Arek St. Klatta, b. rowek i 
sza Zarządu Miejskiego pod za 


kata, bawiący się koło aparatu, 
wyszedł na szczęście bez szwanku. 
OFIARY PIORUNÓW, 

W: województwie lwowskim te- 
goroczne burze pocignęły za sobą 
ofiary w ludziach. 

W Kopytowej uderzył piorun 
w domostwo Józefa Krygowskie- 
go, rażąc Krygowskiego, jego żo- 
nę, brata, dwoje dzieci ordz 61-let, 
Weronikę Wożniakową. Krygow* 


ski i Woźniakowa zmarli, a resz- Pry hb 
ta porażonych walczy ze śmiercią. „gee 
W Przybówce piorun zabił żebra 
ka, J. Wachowskiego, a w Podnie 
bylu zginęły od uderzenia pioru: 4 
nów dwie osoby. 
ARESZTOWANY ZA  DEPRA- 


WOWAN LE NIELETNICH. 


rzutem uprawiania czynów nierzą: 
dnych z..nieletnimi. 
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PIŁKA NOŻNĄ 


WARSZAWA PRZEGRYWA ` 
Z GDAŃSKIEM 2:8. e 
W środę rozegrany został w War 


AUTOMOBILIZM_ 


"PROBA . SZYBKOŚCI JAZDY 
GÓRSKIEJ NA RÓWNICY. 
O północy z wtorku na środę roz 


szawie na stadionie Wojska Polskie | począł się czwarty: etap 11 Międz. 
go wobec 5 tys, widzów międzymia | Raidu Automobilklubu Polski na tra 
stowy mecz piłkarski Warszawa — |sie Zakopane — Równica — War- 


Gdańsk. 
Nieznaczne 


szawa (626 km.). 


odniosła | Pierwsza grupa 19-tu kierowców 


zwycięstwo 
reprezentacja Gdańska w stosunku | startowała o północy, druga grupa 


2:3 (1:2). 


19-tu kierowców o godz. 2 nad ra- 


Gra stała na ogół na słabym po-|nem, trzecia grupa 18 kierowców o 
ziomie. Warszawska drużyna nie- | godz. 4-ej rano. 
potrzebnie pozwoliła sobie narzucić| Odcinek drogi Zakopane — Sucha 


system gry odpowiadający bardziej |— Żywiec — Polana (Równica) wy 
Gdańskowi. Goście zresztą byli nie- | noszący 169 klm. znajduje się w 
co szybsi i bardziej zgrani od repre | stanie okropnym — szosa rozbita, 
zentacji stolicy. nie reperowana zupełnie od wielu 

Z warszawskiej drużyny  Jachi-| 'at, nadto liczne, źle zrobione krzy- 
mek zawinił dwie bramki. Lepiej | wizny utrudniały bardzo jazdę, zwła 
znacznie spisał się Kondracki. W o-|szcza nocą, tak, że: poważna część 
bronie Joksz byi słabszy od Marty- |wozów nawet najsilniejszych szła z 
ny. Pomoc niezła. Atak był bar- | przeciętnie ok. 55—60 km. na godz. 
dzo słaby, zwłaszcza beznadziejnie | pozostawiając nadrobienie czasu na 


Studzionka, oraz częściowo w Ty- | grali 


chach i Łące, zostały sprzedane 
Państwowemu Bankówi Rolnemu. 


doznał bardzo ciężkich obrażeń. 


znała rany- tłuczonej* głowy, 
wstrząsu mózgu i ogólnych potłu 
czeń. Siedzący na furmance Ja- 
gielło i jego żona spadli z wozu i 
doznali szeregu ogólnych okale- 
czeń. Wóz został rozbity, jak ró 
wnież motocykl oraz koń doznal 
złamania lewej tylnej nogi. Dają. 
cego słabe oznaki życia Hrynkow 
skiego Oraz jego żonę zabrał ja- 
dący do Warszawy autobus, któ” 
rym przewieziono ich na dworzec 
autobusowy w Al. Jerozolimskich 
125. Hrynkowski wskutek odnie- 
sionych obrażeń w drodze zmarł. 

Policja ustaliła, że winę za zde 
rzenie ponosi całkowicie Hryn- 
kowski. 


— 00? 


— Panie? No tak, to dobre. 
Spływa z języka, Jakże pan na to wpadł? 

Pan Bushy zaczerwienił się. Przyszło mu do gło- 
wy — jak przychodziło mu do głowy już wiele razy 
poprzednio — że cudowne usługi, jakie oddaje mu 
ten młody człowiek w roli czuwającego brytana —- 
nie są może dostateczną nagrodą za tego rodzaju 

przyjemności. Słowa: „Wydalam pana” zadrżały mu 
na wargach, ale je stłumił, 

— Niech pan idzie zająć się tą kobietą — rzekł, 

— Za chwilę 
muszę wykonać bardziej bolesne zadanie. 

Podszedł do szafki, stojącej pod półką z książkami. 
i zaczął w niej czegoś szukać, 

— Co pan tam robi? 

— Szukam pańskich soli trzeźwiących. Obawiam. 
się — rzekł Józio, wróciwszy od szafki i spogląda- 
jąc na swego chlebodawcę ze współczuciem — że 
czeka pana przykry wstrząs, mocarzu, i myślę, że 
musimy mieć pod ręką środki orzeźwiające. Czytał 
pan poranne gazety? 

— O czym pan mówi? 

— Powtarzam: Czytał pan poranne gazety? 

Pan Bushy powiedział, że przejrzał „Timesa”, J6- 
zio wzdryśnął się. 

— Marne piśmidło.. Ale nawet „Times* musiał 
apa że miała powodzenie. 


TENIS 


W środę odbyły się w Wimbledo- 


zk półfinały gry pojedyńczej pa- | prowadzanej . na, dynianae 


W pierwszym pół finale Bunn Au fs, 
Żona jego wskutek upadku do- | stin 


grając wobec szczelnie wypeł- 


' Zawody prowadził p. Krukowski. |ca — Katowice 


-odcinku znacznie gładszym: Równi- 
— Radom — War- 
szawa, 

Ogólnie można powiedzieć — sa- 
mochody coraz to bardziej odczuwa 


chni 
w próbie. szybkości” 
najszybsze okazały i ię Mercedesy | 


3 litra. 
Najlepszy czas dnia ósiągnął p 


nionych trybun najlepszy bodaj | mrnn.inger 4 m. 455 sek. (około 63 


mecz w swojej karierze pokonał zde k 


cydowanie Niemca Henkla w trzech 
setach 6:2, 6:4, 6:0. W ostatnim se 
cię Nierniec w ogóle nie był dopusz 
czony do głosu. Sukces ten, który 
wywołał niebywały entuzjazm na 
trybunach był o tyle niespodziewa- 
ny, że Henkel znajdował się w bar- 
dzo dobrej forrnie, nie mógł jednak 


nic poradzić, wobec świetnie dyspo | 


nowanego Anglika, który 
dawno niewidzianą formą. 

W drugim pół finale Amerykanin 
Budge wygrał z Jugosłowianinem 
Puncecem 6:2, 6:1, 6:4, o zwy 
cięstwa forma Amerykanina pakes 
wia wiele do życzenia, popełniał 
bardzo dużo błędów. 

Do finału zatem doszli Budge i 
Austin. Wohec świetnej formy Au 


lm. na godz.). 

Polskie wojskowe  „łaziki* miały 
czas od 8:68.8 (kpt. Różycki) do 
10:16.6 (kp. Wiedemini), 

W konkurencji zespołowej w dal- 
szym cjągu prowadzi team Fiata 
przed Lacią i Hanomagiem (Niem- 


). 

Po próbie szybkości górskiej za- 
odnicy udali się do Warszawy. 
Po kilkugodzinnym zaledwie od- 
poczynku nastąpił start do piątego 
etapu jazdy okrężnej Warszawa — 
Poznań Gdynia (655 klm.). 


KOLARSTWO 


KOLARZE NAD MORZEM 
POLSKIM. 
W środę odbyło się w Gdyni przy 


stina i słabej Budge, Anglicy łudzą | basenie Prezydentą uroczyste pobra 
się nadzieją zdobycia mistrzostwa | nia wody przez fce biorących | szowiec pokonał również w rewan- 


Wimbledonu przez Austina, 


— powiedział Józio — 


,'— Moja sztuka. Wczoraj była RAL 
— Napisał pan sztukę? 
— I jaką. Genialna rzecz. Jest w niej wszystko. 


Krótkie. 


udział w wyścigu do morza. Wodę 


Jędrne - 


raj i zwaliła Londyn 


krytyki? 


— „Oo' to nie wiele... 
kój. Tak, premiera tego arcydzieła odbyła się wczo- 


pobrał Wasilewski (fort. Bema) ja- 
ko zwycięsca dwóch etapów, w asy 
ście zawodników  Bieńko i Kopera, 
którzy w ogólnej klasyfikacji zajęli 
2 i 3-cię miejsca, 

W ogólnej klasyfikacji po dwóca 
etapach na trasie Warszawa—Gru- 
dziądz — Gdynia 410  kiloraterów 
prowadzi Wasilewski (fort Bema) 
w czasie 14:28:01.8. 2) Bieńko (Or 
kan) w czasie 14:29:50. 3) Koper 
(Ursus) 14:31:00.2. 4) Kudlak (Or- 
kan) 14:39.17.4. 6) Kapiak (Jur) 
14:43:07.08. 6) Kiełbasa (Polonia) 
14:44:27.2, 7) Starzyński (Syrena) 
14:44:29.6. 8) Zagórski (Jur) 14: 
44:30. 9) Leskiewicz (Łódź) 14:46: 
26.4. 10) Trzankowski (Ostrowiec 
Kielecki) 14.46:26.8, 

UDANA PROPAGANDA SPORTU 
* KOLARSKIEGO, 

We środę zakończyła się w Kra- 
Kkowie 4-dniowa wycieczka kolarska, 
zorganizowana z okazji ogólnopol- 
skiego zjazdu kolarskiego w Piotr- 
kowie w dniu 26 b. m. 

W wycieczce brało udział ok. 250 
kolarzy ze wszystkich zakątków . Pol 
ski (najstarszy Kolarz liczył 65 lat, | w 
najmłodszy zaś 15-cie). 

"Trasa długości ok. 300 kim. pro- 
wadziłą z Piotrkowa przeż Często- 


Qjeów,..Kraków,. Sowiniec. 


|. Tegoroczay  Zjazdew Piotrkowie 


był organizowany przez P. Zw. Kol. 
'po raz drugi z rzędu. W ub. roku 
terenem zjazdu był Radom, W ro- 
ku 1939 odbędzie się ogólnopolski 
zjazd kolarski do Krakowa, skąd 
następnie wyruszy wycieczka na Za 
kopane, Pieniny z zakończenem wj 
Krynicy, 


PŁYWANIE 


DALSZE MECZE O MISTRZO- 
STWO POLSKI W PIŁCE WUD- 
NEJ. 

Dalsze rozgrywki waterpolowe o 
mistrzostwo Polski przyniosły nast. 

wyniki: 

"W Katowicach EKS. w rewanżo- 
wym spotkaniu pokonał zespół Ha- 
koahu z Bielska 4:1 (1:0). Bram<i 
zdobyli Jankowski 3, Rether 1 dla 
Hakoahu Wiener. 

W Giszowcu miejscowy T. P, Gi- 


żowym meczu KSZO. 1:0 (0: 0) 


O OOO odaN w LĄ 
No, ale dajmy temu spo- 


z nóg. Niezwykłe sceny. Pięk- 


ne kobiety i bohaterscy mężczyźni w konwulsjach. 
Nawet pomoc techniczna na scenie trzęsła się ze 
śmiechu, a tysiące ludzi biło oklaski, Wielkie, wspa 
niałe przedstawienie. 


Czy mam przeczytać panu 


Pan Bushy stał się nagle podejrzliwy. 


najpierw 


— Kiedy pan napisał tę sztukę? 
— O, poza godzinami biurowymi, zapewniam pa- 


na. Niech pan straci wszelką nadzieję, mój panie, 


że zgłaszając pretensję, iż została ona napisana 


w czasie godzin biurowych — zdoła pan dorwać się 
do zysków, I nie próbowałbym nawet oszukiwać pa 


na — dodał Józio ze 


gli słówek: „wobec 
że'* — i kiwających 


razem, głuptasku, powiadam! nie ma nadziei! 

Pan Bushy powiedział, że nie życzy sobie wy- 
słuchiwać impertynencji Józia — i specjalnie skry- - 
tykował użyty przez niego zwrot.. Józio wyjaśnił, 
że nazywając pana Bushy'ego „głuptasku”, usiłował. 
jedynie stworzyć . miłą, przyjemną, 


atmosferę, 


szczerym uznaniem, — Zawsze 


utrzymywałem i zawsze będę utrzymywał, że pan 
jest niezrównany. Te kontrakty pańskie! 
wyobrażam sobie autora, który, podpisawszy się na 
wykropkowanej linii, odskakuje nagle w tył, gdy 
dostrzega parę dodatkowych klazul w czarnych 
maskach, wyłaniających się niespodziewanie z dżun- 


Zawsze 


tego, że”, „stosownie do tego 


parat radiowy. S-letni synek adwo- 


górskiej: prze | chowę, Herby, Katowice, Sosnowiec, 
5. klm. | Będzin, Pabrowę tórniczą,..Olkusz, 


> 


Porwany przez cyganów 
pozostał w ich gronie 


Z Drohobycza donoszą: 

W czasie toczącego się procesu 
o kradzież w Popielach wzbudził 
sensację zeznający, jako świadek, 
cygan 19-letni Berl Salwen, wyzna 
nia mojżeszowego. 

Okazało się, że wymieniony, ja 
ko półtoraroczne dziecko, dostał 
się w towarzystwo cyganów i że 
nie ma on zamiaru tego środowi: 
ska opuścić. 


acik radiowy 


DZAŚ 1.7, Piątek, 
18.10 Duety Franciszka Schu- 
berta. 


19.30 Wieczór operetkowy. 
22.00 Muzyka kameralna od Hay- 
dna do Ravela: W. A. Mozart. 


aaaea 

GŁOWNA PREMIA LETNIEGO 

KONKURSU. 4 

W Warszawie, zrozumiałą sensa- 
cję wśród publiczności budziło 
auto marki „Opel“ — Olimpia, któ- 
re objeżdżało stolicę, : zażnajamiając 
przechodniów, przy pomocy specjal- 
nie zainstalowanych głośników z wa 
runkami Letniej Akcji Premiowej 
Polskiego Radia. 

Samochid ten, to jedna z wielu 
cenny premii, przeznaczonych dla 
uczestników akcji letniej. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 1 lipca 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Giranastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska, 12.03 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa (z 
Katowic), 15.15 W puszczy Biało- 


Ork. Wileńska. 16.45 Spółdzielnie 
cze na — pog. 17.00 

Muz. tan: (płyty). W przerwie pr 

gram. 18.00... Fotografia 

pog. 18.10 Schubert: Wyk. Oiga Nie- 


tschówną — skrzypce i to i Suli- 


Rowskı —« fortepian. -- 18:45 
-Hteracka, 49.00 Trio 


"Filipówskiego. 
1920 Pog. akt. 19.30 Wieczór ope- 
retkowy (z Poznania). 20,45 Dziene 


-nik i pog. 2100 Skrzynka rolnicza, 


2110 Piosenki dawnych czasów. 
21.50 Wiad. sportowa. 22.60 Mozart 
(płyty). 22.55 Przegiąd prasy i ost. 


dzien. 

WARSZAWA IM: 13.06 Koncert 
| rozrywkowy (płyty)ż 14.00 Parę ine 
formacji. 14.05 Program, 14.10 Soll- 
ści: Janina Szczygłówna (zopran) i 
Ludwik Kurkiewicz klarnet), 15.00 
Wiad. sportowe. 15.05 Muz. tan. 
17.00 Pog. akt. 17.10 Bostońska Ork. 
(płyty). 18.15 Muzyka lekka i tan. 
'płyty). 22.00 „Miasto i przyroda" 
— felieton. 22.15 Muzyka lekka i 
tan. 23.05 - Pieśni wiatę gre 7 
współczesnych (płyty). 

SOBOTA, 2 lipca, - 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 

Dziennik. 7.15 Ork. wojsk. -11.57 
Hejnał. 12.08 Aud. połud. 15.15. Słu- 
chowisko dla dzieci: „Poznali się na 
farbowanych  lisach". 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Kwartet smyczkowy 
(z Krakowa). 16.45 Kultura uśmie- 
chu w Polsce — pog. 17.00 Muz. 
tan. 18.00 Nasz program. 18.10 So- 
liści (z Wilna) Zofia Kerntopf- 
Romaszkowa . (fortepian), Arnold 
Rózler — (wioloniczeją): 1845 sy 
ment z „Pana Tadeuszą* A, Mickie- 
wicza, 19.00 Rec. Witolda Mysz- 
kowskiego (baryton). 19.20 Pog. 
akt. 19.30 „Z pieśnią i tańcem przez 
Sląsk“. 20.00 Aud. dla Polaków za 
granicą, 20.45 Dziennik i pog. 21.00 
Przed żniwami — pog. 21.10 Muz, 
tan. pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. 
Ireny Kozłowskiej (śpiew). 21.45 
Wiad. sportowe. 22.00 Godzina nie- 
spodzianek (z Katowic). 23.00 Ost. 
dziennik. 

WARSZAWA II. 13.00 Nastrojo- 
we piosenki i melodie (płyty). 14.00- 
Parę informacji. 14.05 Program na 
jutro. 14,10 Koncert wy 
(płyty). 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
Zespół Rynasa. 17.00 Pog. „Lato w 
mieście“, 17.15 Festival muz. na 
Wawelu. 18,05 Muz. lekka i tan. 
(płyty). 22.00 Rec. śpiewaczy M.. 
Zabejdy - Sumickiego. 22.20 Muz. 
tan. (płyty). 


na niego triumfalnie. Ale tym as Ñ, 


przyjacielską 


(QD. c. n.) 
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Pracownicy miejscy w Warszawi 


ŻYCIE WARSZAWY 


„Gruby Jan“ ` 
utył na kradzionym tłuszczu 


żądają zawara umów zbiorowych 
w wodociągach i Z.0.M. 


We wtorek w sali „Ateneum“ 
Jdbyło się zgromadzenie pracow- 
ników miejskich stolicy, zwołane 
przez klasowy związek Pracowni- 
ków Komunalnych i Instytucji U- 
żyteczności Publicznej w Polsce 
Okręgu Warszawskiego w spra- 
wie umów zbiorowych i podwyżki 
płac. (Tło zatargu omówiliśmy już 
we wtorek). 

Zgromadzenie zagaił i przewod 
niczył tow. Piotr Gajewski. Do 
Prezydium powołano tow. tow. 
Sodzińskiego, Jenne, Jaczewskie- 
go, Góreckiego. 

Przemawiali tow. tow. Wł. Ba- 
ranowski — sekretarz generalny 
Związku,. Baryka, Gajewski, Ka- 
czyński, Niemyski,. Tobolski, Wi- 
kński. 

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
która stwierdza, że tylko Związek 
Klasowy prowadzi jasną, szczerą i 
skuteczną akcję o podwyżkę płac 
oraz utrzymanie dotychczasowych 
i zawarcie nowych umów zbioro- 
wych. Zgromadzenie po wysłucha 
niu sprawozdania z akcji, jaką 


przeprowadza Związek  Klasowy 
oraz ze stanowiska, które zajął 
Zarząd Miejski w zasadzie zgadza 
się na przyjęcie do dyskusji projek 
tów  jednostronnych przepisów 
przedłożonych przez Zarząd miej- 
ski i regulujących warunki służ- 
bowe pracowników przedsię- 
biorstw miejskich z tym, że do 
projektów tych Zarząd Okręgowy 
Związku zgłosi daleko idące po- 
prawki leżące w interesie pracow 
nikow. Niezależnie jednak od prze 
pisów traktować należy sprawę u- 
mów zbiorowych i podwyżki płac 
Zgromadzenie, powołując się na 
strajk pracowników z września 
1937 roku i strajk protestacyjny w 
Wodociągach i Kanalizacji oraz w 
ZOM w dniu 30 maja 1938 roku, 
oświadcza, „że ogół pracowników 
gotów jest do każdej walki o u- 
trzymanie dotychczasowych i za- 
warcie nowych umów zbiorowych. 


Zgromadzenie w podniosłym i 
zdecydowanym nastroju zakończo” 
no odśpiewariem pieśni robotni- 
czych. 


Szczur kolejowy 
okradł w pociągu dyplomatę 


Dnia lógo b. m. okradziony 
w pociągu międzynarodowym Nr. 
212, idącym do Moskwy, radcę 
Ministerium Spraw  Zagranicz- 
nych jednego z państw Regiera 
Bohusa. Kradzieży dokonano mię- 
dzy stacjami Częstochowa — Ra- 
msko. Dyplomata jechał wraz z 
ałżonką i w chwili, gdy był po- 
ążony we śnie, nieznany złodziej 
adł mu 250 zł., 300 koron 
az biżuterię ogólnej wartości 
koło 7.000 zł. Po przybyciu po- 
ciagu do Warszawy dyplomata 
złożył zameldowanie w komisaria: 
cie kolejowym na dworcu Głów- 
nym i udał się w dalszą drogę. 

O zuchwałej kradzieży powia* 
domiono natychmiast Urząd Śled- 
czy, który wszczął energiczne do- 


_ chodzenie. Z albumu znanych mię 


dzynarodowych złodziei kieszon* 
kowy i szczurów kolejowych wy- 
brano kilka fotografii i wszczęto 
poszukiwania za nimi. W czasie 
poszukiwań zatrzymano kilkuna' 
stu złodziei, m. in. Aleksandra Ste» 
fana Hawrzyszko, zam. przy ul. 
Wileńskiej Nr. 27 w Warszawie. 
W czasie aresztowania Hawrzysz- 
ko dawał dowody swej niewinno- 
ści, powołując się na poważne sta- 
nowisko, zajmowane we Lwowie. 
Nie dano mu jednak wiary i Haw- 
rzyszkę osadzono w areszcie. 

„ Po sprawdzeniu we Lwowie o 
kazałe się, że Hawrzyszko znany 
jest tam jako złodziej kieszonko* 
wy, poszukiwany przez policję za 
szereg zuchwałych kradzieży. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przyznał się do okradzenia dyplo- 
maty. W mieszkaniu Hawrzyszki 


przeprowadzono rewizję i znale- 


ziono część skradzionej biżuterii 
i pieniędzy. Hawrzyszko poszuki: 
wany jest przez policję kilku 
państw. 


GARDEROBA 


Najtańsze źródło ubrań 
0d 15 zł. === gd 35 zł. 


z licytacji garnitury, spodnie — Nowo- 
lipie 21 — 12. 655 


ROWERY 


DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY — ROWERY — 


ratefony — Radio — rlatery — Na» 
czynia kuchenne. — Wózki dziecinne. 


„ISKRA cod. 98 teleton 
ROWERY yzyaaczią zi, 


minium, Dogodne spłaty „JOTEK*, 
Elektoralna 10 telefon 689-30. 
DJ 


JESTES SMUTNY? 
CZYTAJ 


SZPILKI 


p Kronika organizacyjna 


PLENARNE POSIEDZENIE WAR- 
SZAWSKIEGO OKR. PPS. odbędzie 
się w poniedziałek dnia 4 lipca 1938 r. 
o godz. 7 wiecz, punktualnie, ul, Dłu- 


ga 21. 
ZEBRANIA PIĄTKOWE. 


W piątek, dnia 1 lipca b. r, © 
godz. 7 wiecz. na niżej podanych 
dzielnicach odbędą się zebrania dla 


członków i sympatyków z referata- 
mi na temat: 
„Samorząd m. Warszawy”. 

Wola - Czyste — Wolska 44, ret. 
tow. A. Próchnik. 

Jerozolima — Chłodna 30, 
tow. T, Hartleb. /, 

Marymont - Żoliborz—Krasińskie 


ref. 


go 10, wygłoszony będzie referat ua 


morządowy. 


Powązki — Kacza 7, ref. tow. An 


toni Baryka. 
Annspol — N. Bródno — Eiało- 
łęcka 51, ref. tow. B. Dratwa. 
Mokotów — Racławicka 4, ref. 
tow. Julian Klejn n. t. „Stanowtsko 
i zadania sccjalistów austriackich“ 
Grochów — Dobrowoja 4 m. 1, 
ref. tow. Kazimierski, 
Praga — Ząbkowska 38, ret, tow. 
M. Karniol. : 
Dzielnica PPS. „Sródmieście”. Po 
siedzenie plenum Komitetu odbę- 
dzie się dziś, o godz. 8-ej wiecz. 


Odwołanie 


Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. 
R. PPS dziś nie odbędzie się. 

Anons o posiedzeniu ukazał się 
przez niedopatrzenie. 


w 


W środę około godz. 2lej w 
Al. Poniatowskiego na posesji Mi- 
kołaja . Giełżela, zapaliła się 
spróchniała topola. Ogień w po- 
rę spostrzeżono i zaalarmowano 
Tszy oddział straży ogniowej, któ: 
rego pogotowie po 2-godzinnej 
akcji ogień zalało. 
ONRAT WPAEZ EK CT WERK e 


Pokwitowanie 


ŁAŃCUCH PRĄSOWY CZERWONEGO 
HARCERSTWA T. U. R. HUFCA 
WARSZAWSKIEGO. 

Tow. Domańska Janina wpłaca zł. 
3 i wzywa tow.. tow. Szapirówną 
Hannę i Głogowskiego Ryszarda. 

Tow. Świątnicki Władysław wpła 
ca zł. 3 i wzywa tow. Godlewskiego 
Mariana. 

Tow. Trzcińska Cecylia wpłaca zł. 
3 i wzywa tow. tow. Nowickiego i 
Kostecką Wandę. 

Tow. Kreczmar wpłaca zł. 3 i wzy 
wa tow. Weisbluma. 


Tow. Szwalbe Stanisław wpłaca 
zł. 3. 

Tow. Próchnikowa Irena wpłaca 
zł, 3. 

Tow. Zakrzewski Eenryk wpłaca 
zł. 3. i 

Tow. Burgin wpłaca zł. 3. 

Tow. Sztompkie Marian wpłaca 
zł. 2. 

Tow. Schayer Wacław wpłaca 
zł L 

Tow. Müller wpłaca 1 'zł. 

"Tow. Gruszko Karol wpłaca 1 zł. 

Tow. Kaczyński wpłaca zł. 1. 

Tow. Grzeczkowski wpłaca zł. 1. 

Tow. Weisblum wpłaca zł. 1. 


Wystawa Sztuki 
Społecznej 


została przeniesiona z Rakowca 
do lokalu Zw. Pracowników KO- 
munalnych i Instytucji Użytecznoś 
ci Publ., ulica Warecka 7, II pię- 
tro. Otwarcie nastąpi w dniu 6 
lipca b. r. o godz. 19-tej. 

Wystawa będzie czynna codzien 
nie w godz. od 10-tej do 19-tej. — 
Wstęp bezpłatny. 

Na otwarcie zaprasza się przed- 
stawicieli dzielnic PPS. i Związ- 
ków Zawodowych. 


Nowy numer Epoki 


Ukazał się Nr. 18 (121) demoxra- 
tycznej „EPOKI“ pod znakiem zaga 
anień i zdarzeń chwili bieżącej i za- 
wiera treść następującą: artykuł p. 
t.: „Trzeba poznać się wzajemnie“ 
oświetla znaczenie. pomysłów stotali 
zowania wsi polskiej. Rubryka „Za- 
chód mówi“, zawsze bardzo ciekawa 
przynosi obszerne wyjątki z mowy 
Edena i odpowiedź Labour Party. 
Rubryka „Z dnia na dzień“ zawiera 
sporą wiązankę felietonów polemicz- 
nych na tematy z życia polskiego. 
W. K. Etenkowski w rubryce „Dzie- 
je współczesne w żywych osobisto- 
ściach“ daje źródłowe studium. o 
Ludwiku Krzywickim. Ewa Ostachie 
wicz wykazuje nędzę i ponurą sym- 
holikę hitlerowskiego filmu p. tyt.: 
„Grobowiec : sztuki“. O najnowszych 
książkach pisze St. Czosnowski i M. 
Jordan. Zeszyt ten przynosi także 
„Smutne pokłosie" protestów i . o- 
dezw uczonych zachodnich . przeciw- 
ko „zarządzeniom porządkowym". 
Artykuł p. t.: „Cisza, która tai gro- 
zę“ odsłania krecie chody hitlerow- 
skie w Czechosłowacji... J. Węgliń- 
ski w artykułe p. t.: „Dwie dusze w 
jednym stronnictwie' omawia sprze 
czności ideowe „Frontu Morges“. Ce 
na 50 gr. Adres redakcji i admini- 
stracji: Warszawa, Ordynacka 5. -— 
Konto PKO. 26.630. 


MAJESTIC ©; 


w niedz. i święta o 12 i 2 poranki 
Megiemonnier 
HENRI GARAT 


w pikantnej komedii 


CNOTLIWA ZUZANNA 


BALKON PARTER 


75 o.m fu 
MIEJSKI res s s ©» 


NIEWIDZIALNE 
MAŁŻEŃSTWO 


Bilety ulgowe ważne. 


teat MUMETA 


ut Chłodna 49 tei 6.46-51. 


Wyświetlamy film 


„Błekitna 
Załoga” 


EM Kino- 


Z teatrów warszawskich 


TEATR NOWY: „Kochanek to 
ja!“ Romana Niewiarowicza. Ko- 
media w 3-ch aktach. Reżyseria: 
Roman Niewiarowicz. 

Terażniejszy sezon teatralny na. 
leży uważać za zmarnowany. 

Teatry T. K. K. T. upędzając 
się za łatwym i doraźnym . sukce 
sem pogrzebały się nie tylko ma- 
terialnie, lecz nie osiągnęły rów- 
nież żadnych poważniejszych wy- 
ników artystycznych. 

O Teatrze Narodowym nie ma 
nawet co mówić, gdyż w bieżącym 
sezonie przestał on właśnie istnieć 
w świadomości widzów i publicz- 
ności teatralnej. 

„Teatr Nowy“ wystawia sztuki 
„eksperymentalne“ typu „Kocha- 
nek to ja* — nieudolnie rywalizu- 
iąc z Teatrem Letnim. 

Jeden „Teatr Polski“ ma za so- 
bą ciekawszy i wartościowszy do- 


tobek w postaci kilku sztuk wido- | 


wiskowych, nie zdołał jednak wy- 


tworzyć ani własnej linii, ani wy- 
chować sobie publiczności. 

Jest coś skandalicznego i upoka 
rzającego w tej całej gospodarce 
teatralnej naszych czołowych sto. 
licznych teatrów, polityce i dyplo- 
macji, która prowadzi konsekwen- 
tnie i nieuniknienie do dewastacji 
teatrów, zmarnowania i wypacze- 
nia świetnego materiału aktorskie. 
go, jakim teatry naogół rozporzą- 
dzają. 

Teatr, operujący wyłącznie nie- 
mal zagadnieniem trójkąta lub 
czworoboku małżeńskiego, w na. 
szych najbujniejszych pod wzglę- 
dem napięcia walk społecznych i 
politycznych czasach stał się ob- 
cym i obojętnym dla ogółu społe- 
czeństwa, terenem popisów toale- 
towych dla pań, przyjeżdżających 
z prowincji do Warszawy. 

Straszliwy ucisk cenzury dopeł. 
nia reszty. Żadna sztuką z imita- 
cją sensu nie może się ukazać na 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


deskach scenicznych. Można więc 
co najwyżej pławić się w history- 
cznych analogiach, wymagających 
jednak większej kultury i drażliwo 
ści, niż ją posiada nasza publicz- 
ność teatralna. 

W rezultacie więc farsa i ope- 
retka panuje wszechwładnie na re- 
prezentacyjnych scenach stołecz- 
nych, kultura zaś teatralna pozo- 
staje hasłem firmowym stosownej 
instytucji jak dbałość o poprawę 
rasy koni szczytnym parawanem 
Towarzystwa Wyścigów Konnych. 

Ostatnia sztuka Romana Niewia 
rowicza, wystawiona z niewiado- 
mego powodu na deskach Teatru 
Nowego, mającego  kultywować 
bądź co bądź pewne nowatorstwo 
teatralne, jest bladą, bezbarwną 
komedyjką, o pewnych efektach 
farsowych ,bez krzty finezji, dow- 
cipu i stylu literackiego. 

Fajna kobietka, niby żona, nie 
daje się wywieźć w pole przez mę 
ża „który się zakradł cichaczem do 
jej sypialni i udając kochanka, 


zdołał zmącić na chwilę jęi stan 


równowagi. Próba poskromienia 


sekutnicy się nię udaje, wiadomo 
bowiem, że: 
naszej 


„Mimo wszystkie płci 
f zalety, 

My rządzimy światem „a nami 

kobiety"... 

W każdym zresztą innym wy- 
padku nie było by powodu specjal. 
nie zrzędzić .na tę sztukę, która 
posiada kilka niezłych niby ról i 
na jakiejś scenie podrzędnej była- 
by może właściwa. 

W tym jednak wypadku świad- 
czy wymownie o nieporadności i 
braku ambicji ze strony dyrekcji, 
która byle czym stara się zapchać 
dziury repretuaru, nie licząc się 
wcale z końcowym efektem takiej 
polityki. 

Pp. Zofia Lindorfówna, Tadeusz 
Białoszczyński. i Tadeusz Weso- 
łowski z czołowych ról sztuki wy- 
wiązali się. bez zarzytu, ` ratując 
autora z wielorakich. opresji. ' 

Dekracje sztuki komponował p. 
Andrzej Pronaszko. y 
Z ZWARÓ JEN TMS 


Od kilku miesięcy na terenie 
rzeźni miejskiej przy ul. Solec 24, 
na szkodę hurtowników w czasie 
uboju dokonywana była systema- 
tyczna kradzież tłuszczu. Hurtow- 
nicy straty obliczali na 10.000 zł. 
Zawiadomiono policję, która 
wszczęła energiczne dochodzenie. 

Pod rzeźnię udali się wywia- 
dowcy, którzy poczęli obserwować 
wychodzących pracowników. Wy- 
wiadowcy zauważyli, że jeden z 
robotników niesie coś pod bluzą. 
Zatrzymano go i w czasie prze- 


prowadzonej rewizji okazało się, 
że niesie on tłuszcz wagi około 
20 kg. 

W czasie rewizji w mieszkaniu 
znaleziono specjalnie uszyte” do 
kradzieży apodnie i koszulę — 
podwójne. 

Jak ustalono stałym odbiorcą 
tłuszczu był Jan Weszycki, lat 56, 
zam. przy ul. Solec Nr./59, znany 
pod pseudonimem „Gruby: Jan“. 
W mieszkaniu jego znaleziono kil- 
kadziesiąt kg. tłauszczu.. Wszyst- 
kich osadzono w areszcie. 


Samobójstwo urzednika 
podczas Śniadania 


Wczoraj około godz. 13:ej w do- 
mu Nr. 3la, przy ul. Marszałkow- 
skiej z wysokości IV-go piętra wy* 
skoczył 23-letni Franciszek Mię- 
czak, urzędnik w administracji 
Polskiego Radia, zam. przy ul. 
Krzywe Koło Nr. 6. 

Mięczak pracował w admini: 
stracji Polskiego Radia od 4:ch 
lat. Był solidnym i obowiązkowym 
urzędnikiem. Wczoraj normalnie 
pracował do śniadania. W czasie 
nid. ania nagle wyszedł z pokoju 
i po pewnym czasie usłyszano głu- 
chy huk padającego ciała. Z po- 
czątku nikt nie mógł go rozpo: 
znać. Dopiero po kitlu, w którym 
pracował, i po bliższych oględzi: 
nach: poznano go. 

Również nie można ustalić, czy 
Mięczak wyskoczył z dachu domu, 
czy też z okna klatki schodowej 
na IV-ym piętrze. Wezwany lekarz 


dził zgon wskutek pęknięcia pod- 
stawy czaszki i wewnętrznych ob- 
rażeń. Zwłoki zabezpieczono i po- 
licja wszczęła dochodzenie. 


Nasza rubryka 


Wojewódzkie  Biuro-. *Funduszu 
Pracy na m. st. Warszawę zawia- 
damia, że do wszelkich prac  śta- 
łych i dorywczych  zapośrednicza 
bezpłatnie pracowników fizycznych 
niewykwalifikowanych (robotni- 
ków) oraz wszelkiego rodzaju rze- 
mieślników przez swe oddziały, — 
mieszczące się przy ulicy Ciepłej 
21, telefon 2.38-66. ; 

Jagiellońskiej 4, tel. 10-27-47. 

Powązkowskiej 8, tel. 11-59-73. 

Leszno 142, tel. 5-88-52. : 
ogrzać pierwszorzęd- 


na siła pedagogiczna, długoletnia 
praktyka ,poszukuje posady, ewent. 


Pogotowia Ratunkowego stwier | wyjazd, izraelitka. Tel. 2-34-46, 3—6 


Co wyśw:etlają kina? 


ADRIA (Wierzbowa 9): Piętno prze 
szłości*, 

ATLANTIC: „Kapryśna ekspedient- 
kat 

ANTINKA: „Wyprawa na Mango“ 
i „Wierna rzeka". 

ACRON: „Larzan i zielona bogini“ 
i „Świecznik królewski“, 

AMOR (Elektoralna 3): „Panowie z 
towarzystwa* i „Pod twoini uro- 
kiem“, 

AS _ (Grójecka 56): 
symfonia“ 

BAŁTYK: „Mały dżentelmen“, 

BIS (£lekżoralna 21): „Trójka hul- 
tajska* i „Ty, co w Ostrej świe- 
cisz Bramie“, 

CASINO: „Hotel Hollywood“. 

CAPITOL: „Wrzos“. 

COLOSSEUM: „As - Kier“. 

CZARY (Chłodna 29): „Za cudze 
winy“. 

EDEN „Marszałk. 31-a): „Niedoraj- 
da“ i „Karolek w konkurach*. 

ELITA (Marszałko yska 81-82): „Ko- 
chaj i nie płacz“ i „Bohater. 

EUROPA: „Agentka h, 21*, 

FAMA: „Halka“. 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Tajem 
niczy przeciwnik“. 

FLORIDA (żelazna 61): „Nędznicy* 
i „Paryż w ogniu“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Wyspa 
w płomieniach“ i „Mały  czaro- 
dziej“. 

HOLLYWOOD: „Gasparone*. 

HELIOS: „Tango zakochanych“ i 
„Trójka hultajska*. 

IMPERIAL: „Szczęśliwie się skoń- 
czyło*, 

ITALIA (Wolska 32): „San Franci- 
sco“, 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Ksią- 
żątko* : „Konkurs z przeszkoda- 
mi“, 

KOMETA 
załoga“. 

MAJESTIC:a. „Cnotliwa Zuzanna“, 

MARS (żŻolibórz): „Siódme niebo“, 

MUCHA (Dluga 10): „Orzeł leci do 
Chin“ i „Romantyczny milioner“, 


Zapomniana 


(Chłodna 49): Błękitna 


MEWA (Hoża 38): „Tajny sgent* ł 
„Skowronek“. 

MASKA (Leszno 70): „Droga do Sła 
wy“ i „Prawda o miłości“. ` 
MIEJSKI (Hipoteczna 8):  Niewf- 

dzialne małżeństwo”. 

NOW 4 TOMBOLA (Marszałk. 34): 
„Kobieta szuka miłości*'i „Pano- 
wie w cylindrach*. 

PAN: „Pensjonat Mimeza*. 

PETIT [RLANON (Sienkiewicza 8); 
„Niewiniątko* i „Broadway Bill“, 

PALLADIUM: „Rapsodia“. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Gdy kwitną bzy“ i „Ziemia To- 
rela". 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Szarża lek 
kiej brygady* „Sprzedawca trak- 
torów”. à 

PRAGA (Targowa 71): „Czarowni- 
ca z Salem“, i 

PRASKIE OKO (Zygmunt, 10): „Ka 
lanag“ i „2 dni miłości”. 

RAJ: „Płomienne serca“ i dodatki. 

RIALTO: „Dla Ciebie Senorito!*. 

RIVIERA (Leszno 2): „Człowiek o 
stu maskach“ i „Antek  policmaj- 


ster“: > 
„Nowogrodzka 495): „A. 


ROMA: 
Vicki“. si, 
ROXY (Wolska 14): „Zew dżungli“ 
i „Anant w opałach”. 2 
SOKÓŁ: „Szesnastolatka*, i 
SORRENTO (Krypska 34): „Robert 
i Bertrand“. de 
STYLOWY: „Sekretarka jej męża”, 

STUDIO: „Indyjski grobowiec“. 
SYRENA  (Inżyrierska 4): „Krew 
na morzu“ i „Stradivari“, 

SWIT íN. Świat 19): „Robert i Ber- 
trand“. ; 
SWIATOWID: „Dzisiejsza miłość“. 

SFINKS: „Dama Pikowa“, 

SWIT (N.-Świat 19): „W sieci wy- 
wiadu*. 

TON (Puławska 39): 
tek“. 

MUCHA: „Zemsta Tarzana“. 

UNIA (Dzika 9): „W blasku słoń- 
ca“ i rewia. 

WANDA: „Port Artura“ i rewia ar- 
tystyczna. 

VICTORIA: „Dziewczę z Paryża, 

UCIECHIA: - „Zakochani wrogowie”. 


„Ślepy zai- 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: Dziś cie- 
sząca się wielkini powodzeniem „Gę- 
si i Gąski“ Bałuckicgo. 

POLSKI Dziś „Cyganeria pary- 
ska". 

TEATR MAŁY. Do niedzieli włą- 
cznie ostatnie przedstawienia cieszą 
cej się dużyni powodzeniem komedii 
Meinara „Nowa Dalila“, 

NOWY: Dzis „Dar poranka", 

TEATR NOWY: Punkt, 8 wiecz. 
świeżo wystawiona, dowcipna i we- 
soła komedia Niewiarowicza „Kocha 
nek—to ja'' w reżyserii autora, z Lin 
dorfówną, Wesołowskim i Białosz- 
czyńskim. 

TEATR MALICKIEJ. Codziennie 
„świetna węgierska komedia M. La- 
szlo „W perfumerii". 

'CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
komedia satyryczna „Romans z U- 
rzędem Skarbowym“ z Andrzejew- 
"ską, Bodo i Orwidem na czele zespo 


łu. Początek o godz, 7.30 i 10 wiecz, : 

W. REWIA. Teatr na razie nie- 
'zynny. i 
i ATR KAMERALNY: Dziś we- 
soła komedia, przy współudziale i w 
opracowaniu reżyserskim Karola Ad- 
wentowicza p.t.: „By rozum był przy 
młodości". 

TEATR „8.15“ daje codziennie 
„Krysią Leśniczankę*. 


DWIE SOLENIZANTE! i 
DWIE SOLENIZANTKI - 
LUCYNA xossa ye 
Lucyna Szczepańska ucyna 
Messal święcą dziś imieniny, 


{razem w popularnej operetce „Kry 


sia Leśniczanka*. Dwie gwiazdy -~ 
solenizantki będą niewątpliwie przed 
miotem ieg t u a 
ubliczni , r 3 
A: ża się w entuzjazmie -dla 
dwóch najpopularniejszych gwiazd 
stolicy. r ; 


Odbito w drukar ni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


